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tynlemiecką. 

Spisek na okretach rz~dowych w Hiszpanii 
C1r~śt lloiu ••~jennej 1niolo h4!t Oddano w r~~ 
c:e powsfoóców.-fłlodrgf oponował su~uo<iC 

(Telegram własny „Expressu''). ' Madryt, 14 października. !blanco wojska rządowe odparły atakilwencji w Hiszpanii Lordowi Plymou-
Paryż, 14 paźd,ziernika. (PAT). Komunikat urzędowy do· powstańców w strefie Blasquez. Na od· j thowi 

• Z ~a~anki donoszą, że na trzech dosł: cinku Guadarama artyleria rządowa NOWA NOTĘ PROTESTACYJNA;. 
hiszipanskich rządowych okrętach wojen GÓRNICY W ALCZA NA ULICACH bombarduje pozycje przeciwnika na od· Noty tej jeszcze nie podano urzędowo 
J!Y..ch wykryto OVIEDO. cinku Bargas. do wiadomości członków komitetu. Za· 
SPISEK, MAJĄCY NA CELU ODDA- Koszary Pelayo zostały zbombardowa- * wiera ona podobno wnioski o tym, w 

NIE ICH W, RĘCE POWSTANCOW. ne przez artylerię rządową. Wojska re- Londyn, 14 października. jaki sposób zapobiep ponownym naru-
Spisek ten został wykryty przez ko· publihńskie posuwają się powoli, ale <PAT). Charge d'aifaires Z. S. R. R. szeniom umowy o nieinterwencłi I do· 

mitety żołnierskie, funkcjonujące na tych stopniowo. Na froncie południowym w I Kagan wręczył dnia 13 bm. przewodni· I maga się jaknajszybszego zwołania ko­
statkach. O wykryciu został powiado- prowincji Kordoba na odcinku Pozzo· czącemu komitetu do spraw nieinter- mitetu dla załatwienia tych wniosków. 
miony natychmiaiSt tel~aficznie Ma-

dryt, k\órr wysiał oficerów celem przy- p Il , • Mn , k M • k • 
;§~~~~*SU~ roces o za1se1a w :ns u azow1ec 1m 
otrzymały rozkaz natychmiastowego db d ' , • bi• • · O Iz • 
przedostania sie do Aliccmlte. Pozatem O ę Zte Się W na) IZSZYm czasie. - Sn.arzonym 
wysłano transportowiec n.afty „Campe- grożą l\ary do 5 łat więzienia 
ador", który ma zaopab1zyć je w paliwo. 
KonSIU} hiszpa6sad w Casablanca, kt6ry Nasz wars.zawski korespondent tele- przeciwżydowskie, przy~otowywane ·niosło poważne rany. Wobec skoncenilro 
był podobno w zmowie ze spiskowcami, fonuie: przez miejscową organizację ONR. w ·

1 
wania wówczas w Mińsku Mazowieckim 

został usunięty ze swes!o stanowiska, a W nocv z dnia 30 kwietnia na 1 maja związku z świętem robotniczym 1 maja • . silnych oddział6w policji, akcja endecka 
konsulat zamknięto. roku bież. rozegrały się jak wiadomo w W wyniku tych zajść zmarł ciężko po- I ustała, ale obchód 1 mąia r. b. wogóle w 

' • · Mińsku Mazowieckim krwawe zajścia bity ŻJd b. p~ Chulich, a kilku żydów od 

1

1 Mińsku Mazowieckim nie dOKedł do 
La Coru:a: 14 patdziernika. l••••• ••••••••••••••••••••••fH•••••••••••••••ff••••••••••,••• skutku. Pó tych wypadkach w czerwcu 

nas~~~Ti~YT~~~~:1::tdi~~~a1~ł:y:podała Rumuński min spraw zagranicznych kr!~~:~:;r;:~ ~:t;y~~e,~~ 
• ne tragiczną smierClą s. p. wachmJstrza 

Na odcinku Avlla ' przgbgW'O do Worszow Bujaka. 
ODDZIAŁY RZADOWE ROZPOCZĘ-' • , , . . . . • . . • · Po pierwsizych zajściach nastąpiły w 

LY GWAŁTOWNA OFENZYWĘ B1ało~r~ ~4.pazdziermka. znacza1~c, ze w;inien 1ęst Warszawie .Wl· Mińsku liczne aresztowania wśród człon • • f:Pat) - Rumunslci mlDlster spraw za- zytę. Wizyta min„ Ant.onescu w Warsza-
na San Ma!tm de ~ al~e lgles1~s. , granicznych Antonescu podczas pobytu wie nastąpi w najbliższym czasie. Min. ków Str. Narodowego, z których 5 prze-

• Powstancy dopus~ih przeciwników w Białogrodzie, oświadczył koresponden 1 Antone~u oświadczył, iż bardzo się wieziono do więzienia w Warszawie. -
bhsko ~wych poz.YCJi i w stosowl!ym towi P. A. T., iż min. Beck zaprosił go; cieszy, że zobaczy Warszawę, której je· Reszta wówczas aresztowanych została 
momencie odrzucih go, zadając cięzkie do Wars!Zawy. Zaprosrzenie to min. Ant.o' szcze nie zna. zwolniona. 
straty. nescu przyjął z wielką przyjemnością, za\ Obecnie prokuratura sądu okręgowe fft••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• go w Warsizawie zakończyła śledztwo 

Znaki ostrzegawcze. przed wojną 
nowa mowa praz. Rooseualta. ·- Ameryka w ogniu walki wyborczei 

Nowy Jork, 14 października. l strofy narodowej w r. 1932"„. l nięcia, by go zrealizować. Próbujemy 
(PAT). W Wichita w st~nie Kansas Za rok, lub za dwa lata, mówił Rose- złamać bariery gospodarcze, ułagodzić 

prezydent, Roose':elt wygłosił. wielką velt, kiedy wzrosną dochody, a zmniei-j współzawodnictwa, położyć kres 
mowę, ~tor~ nabiera tym. w1ększego 1 szą §ię wydatki, rząd będzie mógł zrówl walce gospodarczej pomiędzy naroda· 
znaczema, Iz stan Kansas 1est stanem noważyć swój budżet i rozpocząć spła-

1 
mi p o n i e w a ż s ą t o z n a k i 

jego przeciwnika, kandydata republikań tę długu narodowego. o ~ t r z e g a w c z e p r z e d w o j n ą 
skiego na prezydenta Landona. Prezy. Rząd nie tylko usiłował zapewnić: Wyciągnęliśmy bratnią dłoń. Wiele na· 
dent Roosevelt m. in. powiedział: „ci, bezpieczeństwo narodowe ale również! rodów przyjęło ją. 
którzy nie liczyli się z faktami i uchy- utrwalić pokój z innymi ~arodami. Nie; Oczywiście nie zamierzamy inter­
łali się od działania, przyczynili się do zadawalnialiśmy się mówieniem o po-' weniować w sprawy Innych narodów. 
prawdziwego niebezpieczeństwa kata- koiu ale uczyniliśmy konkretne posu- ' .... ~ ... ·------------------------------

Włamanie ~o , la~rJ~i 1ońuolb ~alomonowilH 
Złodzieje dostali· się do wykończalni przez dach 

sąsiedniej posesji 
Łódź, 14 października. za sprawcami kradzieży prowadzi pier· 

Nowy numer (40) 

KARUZELI 
już ukazał się w sprzedażyr 

4serie komiczne (gr). - Dziś rano ujawniono włama- wsza brygada wydziału śledczego. 

przeciwko pięciu mieszkańcom Mińska 
Mazowieckiego, oskarżonym z art. 235, 
236 i 240 kod. karn. mówiących o udzia­
le w bójce lub pobiciu człowieka, jeśli 
stąd wynikła śmierć lub usizkodzenie 
ciała. 

Akt oskarżenia pnr:eciwko 5-oiu 
mieszkańcom Mińska Mazowieckiego zo 
stał spoN:ądz.ony. 

Grozi im kara do 5-ciu lat więzienia. 
Wobec zakończeni.a śledztwa, w~raj 
zwolniono z więzienia warszawsikiego 
Wł. Wyglądałę i Wiktora Piechowicza, 
głównych organizatorów wypadków w 
Mińsku Mazowieckim. Obai zwolnieni 
przebywali w więzieniu od sześciu miesię 
cy. Proces o pierwsize zajścia w Mińsku 
Mazowieckim odbędzie się jeszcze w cią 
gu rolw bieżące20, prawdopodobnie w 
początkach grudnia r. b. śledztwo w 
sprawie zajść wynildyclh po zastrzeleniu 
ś. p. wachmistrza Bujaka, ieSIZCZe trwa. .•.••••...•••.•..••••.•••.... „ 

- Wczoraj o godzinie 7-el wieczór w·rbuchł 
pożar przy ul. Dr. Sterlinga 7. Na mie)sce orzy­
były pierwszy oddział straży, który ogień uga· 
sił. Jak sle okazało, zapaliły się sadze w ko· 
minie. 

PAT i PATACHON, FERDEK 
i MERDEK, OSIOŁEK - WE· 
SOŁEK, FONŚIO 

nie do fabryki pończoch S. Salomono-
wicza przy ul. Gdańskiej 57. Złoczyńcy •·111·c1·a faszystowska Ili Jl. ustr1•1c zabrali sporą ilość niewykończonych l'I w n 
jeszcze pończoch damskich. główną podporą rządu Scbuscbnigga 3 pow~eści rysunkowe: 

W państwie białych widm, Wy­
spa cudów, Bufallo Bill, pogrom 

ca dzikich zwierząt 

Gra towarzyska: 
WESOŁA GROMADKA. 

10 gr. 

. Jak zdołal!o ustalić! złodzieje, dostali WIEDEŃ, 14 października. W odezwie tej kanclerz Schusclinigg 
się prze~ s~s1ednlą meruchomo~ć przy Td. wł. faoressu l nawołuje członków tej organizacii do za 
ul. Legio~o": na d~ch fabryki, ską_d Kanclerz Schuscbnigg ogłosił dziś 1 chowania spokoju i kontynuowania pra-
prze~ komork1 wes~h oknem do wykon· odezwę do katolickiej organizacji „Ost- (cy dla dobra państwa, przy czym wzy­
czalm. Lup wyniesmny został tą samą markische Sturmscharen", która w myśl' wa młodzież do wstępowania do szere­
drogą. ostatniej uchwały rady ministrów zo. i gów „milicji frontowej", starszych zaś 

Skradzione pończochy przewieźli stała oficjalnie rozwiązana. W praktyce do pracy w ramach frontu ojczyźniane­
włamywacze prawdopodobnie taksów· i· organizacja ta już Od szeregu miesięcy 

1 
go. Milicja frontowa będzie organizo­

ką do swej meliny. Ze śladów, pozosta- p0zbawiona jest charakteru woiskowe-

1 
wana 

wionych na mieiiscu :WY.Ulka, że włama go i przekształcona na organizację o NA .WZÓR MILICJI F ASZYSTO:W:• 
....,.. ma M..Y "'*··"· -Baww,,..,. . WrakilffUb'8fftlW • ·kMMl•d • a - SKIEJ. . 



Nr 2~7 

rlma J[lna Wa i ~ · ~l[·l~ ·![l ~ o I~ · 1' w w~~:~s:AR:=~~~ oLucHEJ PRO· . WINCJI. Cenię Pani dątenla I narównl z Pa· 

• • • . 

nią pragnęłabym łeb reallzacll. Musi Pani Jed"-
uak wiele pracować nad sobą I wiele Jeszcze 
uczyć się. Jel zamiary wymagaJą nleskazltel· 

Niezwykłe w · · · k I k k d k nego opanowania JęzYka, znajomości formy, 
yprawy ZWartOWaOej 0 e CjOner i 0 apartamentów zna OITTitych gości gramatyki t pięknego stylu. W liście znalaz· 

w luksusowym hotelu.-Milionerk;:i „ „włamywaczka" schwytana na gorącym uczynku łam kilka usterek, które zasłu1u1ą na 11rzcb•· 
'%L._ czenle katdel przeclętnel śmiertelniczce, ale 

.I& o Ie" f; i o I o i o R ro I i i „ r ~ IJ d ft i cli I ud~ i :~;1:::i!~e T~~:~~d~~:~!o, t:!0 cor~:z:::rpi::~~ 
. (z) Znamy nietylko z1bie.raczy auto: przeraźliwe wołania o pomoc. Gdy wbie- nym aksamicie w szklanych stal>lotkacb two u Pani. Jest ono nieusprawiedliwione. 
gr~fów lub znaczków pocztowych, a,le l gli do apartamentu, u]rzcii !lpiewaczkę, aż 79?. Kaz.da zaopatrzona była w Cierpienia !est dość na świecie. Zamiast kulty­
zb1eraczy.„ sze!~, obci~tyc~ p~no~oi :r~ją.cą kurczowo za ,rękę_ wyrywa- srebrną tabliczkę, zawierającą nazwisko wować smutek I (zy - niech Pani niesie I głosi 
staw:p.ych artystek, kol'lkow 1 etykiet itp. 1ącą s:ię „włamywaczkę '. Spiewaczka poprzedniesto właściciefa i datę „na- radość życia I istnienia. Powieści dla druku 
, . ~od w.zg'l~dem ~k~trawagan.cfi .w dz.ie· cpowied~abi., że ujęła nieZttlajomą w mo· bycia". ,Jedna tylko nie 'POSiadała ety- pisze się na zwykłym paplerze kancelarylnym for 
dzuue zb1orow dz1er.zy oczywiśc10 prym mencie, Jldy chowała do kieszeni pyjamy kiety, Okazało się, że była to szczo- matu, z niewielkim marginesem, ale koniecznie 
Ameryka. jakiś przed·młot z umywalki. Ku <>it6lne- teczka dyplomaty japoński~o, którego tylko po ledncl stronie kartki. Dru1a strona 

Przedmiotem złośliwych docinków mu zdumieniu, przedmiotem tym oka• pierścień w międzyczasie się odnalaz.ł. nie powinna być zapisana, Oczywiście ręko· 
mała się obecnie w kołach milionerów zała się.„ szczoteczka do zębów. Mimo tajemnicy urzędowej i dyskre- pis czysty, starannie przepisany i czytelny. Je· 
a~erykańskich. mis·s Ce~ylja D., kt?rei Miss Barl.inl! dosiała ataku histerycz- cji dyreko}i hotelowej sprawa ta przed.o- żeli Pęnl odpowiednio popracułe nad sobą I opa 
d„1wacma paS)a kolekc1onerska pociąg· nego płaczu. Mimo to odprowadzono ją stała $ię do wiadomości ;publicznej i dała nule dostatecznie formę - może Pani przysłać 
nęła za sobą niezwykłe następstwa. do dyrekcji. Tu oipowiedtziała, że jest niebylejaki temat do we·sołości high-ii· nlewielką powieść do oceny do popularnego ty-

• Z apa~amenrtów dyiplomaty japoń- wielbicielką sławnej śpiewaczki i chcia· f , k ń k' godnlka „Co Tydzień Powieść" na ten sam ad• 
sk1e.go w Jednym z elejlanckich hoteli la zdobyć iakiś mało wartościowy przed- e u amery. a s ie~o. res redakc!I. Powieść, z powodu olbrzymiego 
Wielkomiejskich zniknął cenny pierścień. miot, należący do niej. Wyjaśnieniom I fony namiętny zbieracz padł tra~icz· zapasu istniejących _ nie będzie tak szybko 
~indziarz ze.ma~,, że y.'iązia! kilkakrot: jej nie dano początkowo wiary, gdy na ną ~!iarą sw:ei. pasj~. Rot!er .Kent z Fi.la· przeczytana, ale w końcu Jednak doczeka się 
me pod drzwi~i Jakąś niewiastę, któreJ podstawie posiadanych przez „włamy- delfj1, właściciel wielu domow towaro· oceny. 
twarzy nie mojfł rozpoznać, Całe piętro, waczkę" dokumentów ustalono że jest wych wpadł pewnego razu na pomr,sł „LUSIA MARZYCIELKA" (mlefscowoś.ć nie 
na którym mieszkał 'dyplomata, zostało to c6rka milionera, p. Cecylia D. Opo· ., ko]ekcjonowani~ fotoi.trafij brzydkich U· podana) ma list w redakcji „Il. Expressu", 
ob~.adz?ne. przez af!e~tów, kl~zy po~· v.:iedziała ona, że posiada w swej willi dz~ Cała ar~Ja fotoJ!rąfć'! pracowa~a 
d~i.l śc1słe1 o~se~wac11, szczeS!olme nai- piękną kolekcję szczoteczek do zębów, j z .1ego polccema; ~darza.ło ~1ę nawcl, ze „SMUTNA" W BĘDZINIE. Energiczny 
bhzszych sa,s1adow .Japończyka. 1Wśród pochodzących od sławnych ludzi .We-, niektórzy odbywali spec1a!me w tym ce· charakter Pani pisma I sposób pisania zdradza­
n!c~ szcz~g6lnk -~ odejrzaną wydała się zwany ojciec „przestępczyni" potwier· lu podróże za Ocean. Fotos!rafie ludzi lą bardzo wiele. Przede wszystkhn wygóro· 
ni~aka ~ Ba! .m,i, która nie miała dził jej nieprawdopodobne zeznania i za szczególnie brzydkich i zniE'-k.siztałconyct1 waną ambicję: co lest w zasadzie nieszkodliwe, 
przy sobie zadnych bal!aży. pTosił detektyv.·&w, aby obeiTZeli orygi· z urodzenia h,ib przez przypadek Kent a~e równoczesnle I sa~ouwlelblenle, co Jut nie· 
. Nazajutrz po zniknięciu pierścienia nalne zbiory jeJ!o córki. powiększał do rozmiarów portretów, któ biedy może być szkodhwe. Młodość I brak do• 
d~s!rzeżono ,PodejTzan~ p. Bar ling, która 1W willi ekscentrycznej księżniczki do· rymi zawieszał wszystkie ściany swe~o 'świadczenia życiowego nie wyrobiły w Pani 
wsbzg_n~ł! się o~roinia do apartamentu larów znaleziono istotnie w s-pecja.lnym domu. Mieszkanie dziwaka wywierało i': jeszcze tel konieczne! dozy pobłatllwoścl, z la-
2n~ne1 spiewaczk1. Po kilku sekundach ponu. · eszczooiu kolekcie szczotek do zę· . tak ponure wrażenie, ie najbliżsi jego,~. ką należy na świat patrzyć, nie nauczyły Pani 
sl~jący pod drzwiami detektywi usłyszeli bów. Było ich, złoionvch na kosztow- przyjaciele przestali Kenta odwiedzać. ' doszukiwać się wartości człowieka pod ze• 

_ wnętrzną warstwą banalności I codzienności. 

Pod groz,bij s'm·1erc1· pos'lub·1ł dz·1kuske;;:::::~ :;:~~:~:~.;.::~~:z:~~:~~; - mówi I me powie, ponieważ brak odpowiednie· 
go zasobu słów, a nawet znalomoścl samego 

Straszliwe przeżycia członków ekspedycJ'"i naukowe; uwięzionych siebie - nie pozwala mu na u1awu1cn1e tych 
• ,11 t wartości. Zapewniam Panią, te szukanie ludzi 

przez dzikich wojowników.-Niezwykła ,,uczta'' w wiosce ludożer- wartościowych byna1mn1e1 nie polega na obco-

, ców.-Jak uczony niemiecki zdobył tajemni~e czarnych „lekarzy" ~~:!u r!~::~;~~~m ~rz~~~ak;::::~!w:~wpa;~~: 
(t) Przed dziewięciu przeszło Iaty rdza, która zakochała się w białym i : ją. Tęsknota za białymi, która go w powanie, sp<>Sób bycia I to coś nleuchwytnei:o. 

wyruszyła z Niemięc wyprawa nauko-
1

1 ubłagała ojca, by podarował jej białego I pierwszych Jatach silnie nurtowała po- co da się wyłowić z pomiędzy wlers~y I słów 
wa w głąb t. zw. „ZielonegQ. Piekła", , człowieka. Uczony, mimo że był żona· 1 woli mijała. Hunthe zdołał przy porno- człowieka na pozór banalnego. Nie zalntere· 
znajdującego się w niezbadallfch do-1 ty i miał dzieci musiał się zgodzić na! cy żony zyskać cały szereg doniosłych sował Paul dotąd nikt z Jel zna!omych, poole· 
tych czas okolicach puszcz dorzecza żądanie dzikuski i niebawem odbyła się I wiadomości z dziedziny lekarskiej. waż opancerzyła się Pant dobrowolnie, za· 
'.Amazonki. Ekspedycja składała się z ceremonia ślubna, która w myśl miej· Jakkolwiek przyzwyczaił się do mknęła w sobie I stała się niedostępna wskutek 
dwudziestu ludzi, wyewkwipowanych scowego zwyczaju polegała na tern, że dzikich, którzy go z biegiem czasu swoich wyższych wartości Intelektualnych. Mi­
na przeciąg dwuch lat w żywność i pie- nowożeniec wybijał oblubienicy topo- szczerze po1T.1bili przy .i;iomocy ~ony łość samej siebie nie pozwala Pani koc~ać ·-
11iądze oraz rozmaite środki chirurgicz- rem dwa przednie zęby. zdołał dotrzec do na1bhzszego (•s1edla Innych. Ale z czasem obudzi się w N1el ła~-
ne. - z początku łiunthe nie mógł w ża- białych, gdzie przebył blisko dwa lata. nąca miłości I opieki męskie} - kobieta, które! 

. . , . den sposób nagiąć s:ę do zwyczajów Wkońcu zdecydował się wrócić do serce drgnie na odzew drugiego serca - wów-
. Ączkolwi~k byl_i to p~zewazm~ mto- dzikich, 0 ucieczce j~dnak nie mogto „Zielonego Piekła", gdzie też pozostar czas przestanie Pani szukać Intelektu, warto· 

d~1 ł zdrowi ludzie, mimo t? .Jednak, być mowy, gdyż był pilnie strzeżony do śmierci. ści I realizacji swoich marzeń - stawiając <ia 

l<Iedy wyprawa dotarła na mie1sce PO· przez żony rodzinę. z biegiem czasu, I Dr. łiunthe położył wielkJe zasługi pierwszym mieJscu - serce. A to przyjdzie. 
zostało • z dwu~ie:tu ~czestnlkó~ kiedy nauczył się języka dzikich za- dla med~cyny, gdyż P?dczas swej, wi- Jest Pani jeszcze bardzo młodziutka„. 
ws~ystk1e~o dzie~·1~c1U, a 1 ~i podobm cząl powoli się przyzwyczajać do zyty u białych zdołał im przekazac ca- „M. T. NR. tooo" w KRAKOWIE. Nic mo­
byh raczeJ d~. ciem. \tVtaśc1wym ce- swych nowych krewnych. żona oka- ły szereg doniosłych wiadomości z gę ułatwić tej sprawy, podając adresy tak. Jal<· 
Iem ekspedyc11 było nawiązanie kon· zała się miłą kobietą i doktór polubił praktyki swych dzikich kolegów. by Pan sobie tego życzył, ale Pan sam winien 
taktu z lekarzami dzikich, którzy po- i.ttU•' „•••••••••••••••••••••••••••••••••••••u•••••••~••••••••' śledzić uważnie odpowiedzi, zamieszczane w 

~~~h~ą ;0~t~~~h~ze:;~il~~j;~:~~ ~~~~r; Naiwiakszy" i na1mnie1·szy" złodzf e1· W Danii ~::.z~:r:z!:1:aini~0:d::;::~rz::;!~~- napisać 
me maJą naJmmeJszego_ POJęc1a. U J 't H J „HAEL" W KATOWICACH. Nie ma Pan 

Kiedy P?dróżnicy ~najd,?wali się już Luksusowe „apartamenty" w norze leśnej włamywaczu-HHpuha racli I powinien znajomą przeprosić. Słusznie 
\"': sercu „Zielonego Piekła napadły na (sb) August Nielsen jest popularną l drugi stanowił „salon", w którym znale- podkreśla Pan, że znajoma się za bardzo 11nio­
mch dzikie s~czepy i skrytoboJczo za· osobistością w DanH. Jest on „najwięk- : ziano aparait radiowy i bibJi.otekę. Nie sła, ale była przecież v::zcz Pana sprowoko· 
m?rdowały ~1edmłu uczestników. Z ca· szym" a zarazem „najmniejszym" zło-, trzeba dodawać, że przedmii0ty te pocho , '':ana, A poza tym Jest ona koblotą i korzvsta 
łeJ ekspedyc]i pozostali wszystkiego d 1 j t k j ! dz.iły z kradlzieży. W calym „mieszka- z pewnych względów i p/zywiłeiów, a Pan lest 
dwaj ludzie, którzy jakimś cudem oca- ze ~m ego ra ~· . I niu" pa1nowal jednak wielb iad i po- mężczyzną, który musi kobiecie w ta!dch s1>ra· 
leli, uchodząc czujności wojowniczego! P1erwszy swó~ pseudomn;i otrzymał rządiek. wach ustąpić. Tak chcą niepisane prawa towa-
szczepu, który zaciekle bronił się przed z. tej przyczyny, ze l?rze·z wiele lat był nyskie. . 
najściem białych nieuchwytny, a drug~ z tegD powodu - •••••••••••••••••e•••°"••••••••••••••••••~..-.·"·~~ 

M. ··t · h d że jest on liliputem. Nie·lsen }est tak ma- 1\llllllllllHlllllll llllll!llili:mn!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llll!!llll!!lll!!lll!ll!'illll!!!!!llii~lll!l:p!J!!'llll 'l ' ~ illlH!l::l! li 
imo . s rasznyc warunk~'Y r. Iły, że potrafi się prześlilZgnąć przez luf- • • ca 

!iun!he 1 dr. Braun postanow1h ~o- cik albo okienko w piwnicy. I Bunt I str~Jk ge)QZ trzec do szczepu, o którym w swoim . . . . , ~ «.I ~ 
czasie opowiadali ich koledzy-podróż- P.o.hc1a w1elokrotme ur.ządzała nan z~ .~ 
nicy. Pewnego dnia, kiedy obydwaj sa.d~k1, z. kt~rych czl?w1~k naturalneJ :Jłlieszłionfd 'Uosf'1if)oru 111 01dce 9 fł~t 
wędrowcy spoczywali pod drzewem w w.i'elkości mgdyby. si.ę me wydost.at. (sb) Tokio jest obecnie terenem nie-J niżyć ceny, Hcząc, że przez to ·wzrośnie 
gfębokim śnie, napadli na nich przed· Ni.els~n wymykal się . Jed~aJ<. prze.z ?1e- zwykłego strajku. Urocze ge~ze, które frekwencja w ich lokalach. Wskutek tej 
stawiciele szczepu kanibalów i zwią- wi,e!k1 o·twór· Ustalenie mueJsca zamiesz przez wi-ele set lat byty posłuszne i po- decyzji p<Ykr.zywd!zone zostałyby gejsze. 
zawszy nieszczęśliwych, zaciągnęli ich kama t~go op,rzysz~a było bardzo, trud- tul111e - odrazu zbunrowały się i zastrej- 350 gejsz, zatrudnionych w lokalach 
do swej wioski. · Tu rozpalono suty ne, pomewaz kryl się w norach lesnych. kowa.rły. Shibuya Sangio zgodzHo się m propono 
ogień i wojownicy rozpoczęli taniec, Oczyw~ści.e, że P·Ościg za takim prze- W Japonii jest przes.zto dz1esi.ęć ty- wane warunki. Oburz.one tym pozostałe 
szykując się do spożycia smacznego stępcą nastręcz.at poHcji wiele trudności. sięcy młodych dziewczyn, które jako ich koleżanki porzuciły pracę. Rozpo­
kąska w postaci dr. Brauna, który be· Wreszcie przied kilku dniami ustalono, gejsze z trudem zarabiają na chleb. Jak częly one strejk włoski· Gejsze przybyły 
dąc tęgim mężczyzną wzbudzał szcze· że Nielsen kryje się w n-orze między wiadomo, praca ich polega na grze, śpie do kawiarf1, w których pracują, jednak 
gółny !eh apetyt. miejscowościami Krusa i Gaartsen. wie i zabawianiu gości· kawiarnianych. nie rozpoczęty ,urzędowania". Utworzy-

Dr. Hunthc, widząc tortury swego Ot·oczono cały las i dokonano obła- Słuchały one wszelkich rozkazów za- ły one komitet wyborczy, który rozwi-
wicrncgo towarzysza podróży, zem-1, wy. Wkrótce w jednej z nor wykryto równo swych przełożonych jak i gości nąl energiczną prppagandę. W rezulta-

i nikt nie przypuszczał, by wszystkie cie gejsze otrzymały zapewnienie. że 
dl ał. Kiedy się ocknął zauważył, iż 1 wlamy?v'acza. Wta.mywacz urządził spontanicznie mogły porzucić swą pra- warunki ich pracy nie będą pogorszone. 
spoczy\v·a na wilgotnej macie, a tuż swe mieszkanko z mes1Iychanym prze- cę. 

1 
Za god1zinę urzędowania będą one otrzy-

obok niego klęczy ialrnś młoda przy- pychem. Przyczyną strajku okazata się nie- mywać trzy yeny, z czego oddawać bę-
stojna murzynka, która wpatrywała się PodzieHł norę na dwa ,r>okoj.e". uczciwa konkurencja. Oto kilku przedsię Idą swym przełożonym nie 40 lecz 10 
weń z niepokojem. Była to córka .wo· W Jedtttym znajdowała się sypialnia, a biorców kawiarni1anych postanowiło oh I prcx:ent zarobkv· 
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Po2ar na parowcu z ·be_nzyną 3 • d • , d • 1 · • • N k 
H.~!)·E~t~:~ :1~i::~:~:; -c1 z1en procesu po insp.· po 1c11 . os a 
E·~~l-?l~t:!~~lf.~[ ~~t=1iE~I ·Wyrok ma być ogłoszony dziś w godzinach wlectornych 
tam 74, a zawierają po 300 litrów każ-1 . Łódi, 14 paździe'linika . . mówienie prokurator Skąpski. Po nim ! z;nawali os.tatni świadkowie -- wyż.si ofi· 
da. Niebezpieczeństwo jeszcze nie jest (k) - Dzisiejs;za rooZ!prawa przeciwko ' przemawiać będą obrońcy oskarżonego: c.uowie PoHcii Państwowej' w Łodzi. 
zażegnane. ! poddimspeik.torowi Noskowi rozpoczęła się ' adw. adw. Aschenbrelllller .z Krakowa i Komisarz Hanke zezna', że gdy nie 

" o god'z. 11-ej ptrzed południem. Gajewski z Lodzi. chci11ł 1·az puścić Maka Borinsleina na 
W kronice. pogOtOWla Pirzewód sądorwy został zamknięty Wyrok zostanie o~łil.mmy dziś w g.:)rę do ttrzędu ~leclQ.z;e~o, spotkał się .z 

LÓDŻ, 14 października. wiczotraj ~eiczoirem i dzi1siai . z chwilą ~odzmac~ wie<:zofi;°'Ych. . csh~rmi wyrzutami z~ strony inspektora 
(gr) w bramie domu przy ul. Maryslńskie) 65 wztnow1enia proce1su, rozpcczął s.we prz~ W dimu wczot"aJszym po południu ze· No·s~a. , • . . 

znaleziono otrutą kobJete. Przybyły na miejsce Dr. Torwmsk1, komendant WOJeM'ódz· 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża stwier- K A i D y kiei P. P. stwierdza, te o działalności 
dzlł u ~e~peratki otruci~. Jodyną I,. po przepłu· ' p;l'IZestępiczei Bornsteina in.lic; nie wiedział 
kaniu ie1 zołądka. przew10zł w stanie poważnym J • k . · . · · d iał 0 stosunkich ł• 
d<"r szpitala Zapasowego. . )a rowniez nie :vie z . ' . , -. 

Niedoszła samobójczynią okazała sle bezro- czących Borns.tema z msp. Noskiem. 
hotna służąca, 25-letnia Zolla Nowomiejska, któ- W końcu roku 1933, wpłynął anonim 
ra z b~aku zaiecia i dachu nad głową targnęła powinien wziąl udzla~ w nadchodzacei LoterJI' j.przeciwko ówczesnę.mu nadkomisatęowł 
sle na Wzycle. . i k 

1 
t Za cenę 10 zł. ~siagniesz szueścle i dobrobyt! Weyerowi Sp,rawą zai'ął się iinisp. Nie-

- czoraJ w eczorem wys oczy a z ram- ' . · • · h 
waiu Weronika AdamczykQwna, służąca, zam. LOS ZAKUPIONY w SŁYNNEJ KOLEKTURZE dzielski, który us.tahł, że pismo poe O• 
przy ul. Cegielniane) ts. Skok był fatalny, itdyt, dzi od Bom.siteina. Anonim zo·sitał pue· 

~!l:~rc~re~!s~~~~słPc,;~ro~! ~~i:klesz;;;:wł~: j Piotrkowska 22 słany dohkdo~łendy gł6wneą :PC!Hicii,~. p_onie 
zło Ją do szoitala w Radogoszczu. I waż zac o z1. o przyp,uszczent~, ze msp. 

- We fabryce Emila Eiserta przy ul. żwirki Piotr1tOWSka 66 N<>sek zdradził wobec Bol'ł1Ste111a tafem· 
19, uległa wypadkowi przy pracy Władysława u n nicę służbową. · . 
Łukomska, zam. p~zy ut Franciszkańskie) 56. Dr Torwiński ·wyra.fa się o oskado· 
Poszkodowana od.niosła oparzenie obu rąk. . l UQWOmieJ"ska 1 • 'k d k ł 'k 

Pogotowie ratunkowe przewiozło nierszczę- 11 c nym 1a o o os o?a v:111 p~acowm. u. 
śliwą robotnice do szpitala Im. Prez. Mości- Komendant Nie.dziie1sk1 opowiada o 
clde11;0. · daje wielkie szanse zdobycia fortuny! „śl~ym Ma.iksie" i likwidacii jego ban1dy 

~~••••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••• zaś co do anonimu oświadcza: 

Ab
• • · - Były w tym piśmie całe zdania, kit6 1syn1a sprawia wiele kłopotów· Beo1:s~~ii~1owi.'S~:;:~kfOT z~~~;:~0:Z~~ 

personalny w woiewódzkie1i komendzie 

wszvstkim państwom.-Rząd włoski domaga się aby ambasadorzy· policji za.z:naje, ~e insp. Nosek był ~z.i.el· 
b I• k d ł • ,.. • nym, zdolnym, niezwykle czynnym 1 pra• 

Y I 8 re Y OW801 przy „krołu włoskim j cesarzu abisyńskim'' cowitym of~cerem poilicii. . , 
P ż 14 źd · 'k I i i · . . . . „ • Następme zeznawał wczora1 'W\lecizo· 

F J 
ary , . pa z1erm a. n e JP? ~dz!e do Rzymu i ze .do czasu 

1 
Jezeh dale1. t.ak. po1dzie - stanowi- rem b. nadkomisarz w eveir który oświad 

ranc a ma powazny kłopot z obsa-
1 
wy asmema sprawy co może Jednak po- ska przedstaw1c1eh dyplomatycznych w czył że BornJtein wiedział dokładnie o 

dzeniem stanowiska ambasadora Fran- 1 trwać bardzo długo - Francję w Rzy.

1 

Rzymie mogą okazać się jednymi z naj- wszystkich szc~ejf6łach dochodzenia ja• 
cji p,rzy rządzie włoskim. Dotychczaso- i mie reprezentować będzie tylko tym- bardziej trwałych w służbie dyploma- i kie się przeciwko niemu toczyło. Akty 
wy amb~sad~r de '?hambrun został od- ; czasowy • char~e d'affaires. Podobno tycznej. Między inny"?i ~nibasador j w sprawie „Slepe~o Mak,sa" wędirowały 
wołany 1 na Jego miejsce rząd francuski 

1 
rząd Stanow Z1ednoczonych i rząd Beł- J polski dr. Alfred Wysocki, ktory spowo stale z wydziału do urzędu śledczego.­

mianował hr. de St. Quentin. Obecnie gii zrezygnowały z dokonania zmiany du przekroczenia granicy wieku i sła- : Przez pewien c.zas hrak było kiJlku wy­
kiedy ambasador de St. Quentin ma I na stanowiskach swych przedstawicieli bego stanu zdrowia miał już być dawno ; dartych stronic, któr~ się potym z.nala­
udać się do Rzymu i złożyć królowi I dyplomatycznych w Rzymie, niechcąc z Rzymu odwołany i przeniesiony na · dy. _ 
Wiktorowi Emanuelowi Usty uwierzy. popaść w podobną trudność polityczno- 1 emeryturę - dotąd w Rzymie pqzo- j Ostatni świadek, adw. Chomi!Clz ze-

-" telniające, okazuje się, że rząd włoski prawną w jakiej znalazła się Francja. I staje. · · l znawał o imteirwencii w sprawie oofnię· 
tąda kategorycznie, aby te dokumenty i e u••e •

1 

da dtla kawiar.ni „Atlantic" ze?JWolenia 
opiewały, że hr. de St. Quentin zostaje na otwarcie do J!odz. 2 w nocy. Swiadek 

akredytow~ny „~r~y królu włoskim i M2ją s~mi-H'hnwły ~•o s2. "B". or~"Y interweni~wał n~jpi~rw !-1 insp. _Nosk.a., 
cesarzu ab1syńsk1m •. l'I g ~ U ~U y U • ·~n~ fJ U U 1J U U poty~ u . i•nsp. Niedz1.elsk1e.Ji!o, kt.ory me 

Zgoda Francii na tę formułę ozna· • _ · ~ · "' zgodził się na wydame zezwolenia prize· 
czałaby uznanie aneksii Abisynii przez M1hon bezrobotnych W Kanadzie dłużaiącego l!odzinv otwarcia lokalu. 
Włochy. Rząd francuski nie może więc Montreal, 14 października. najbliższych ośrodków fabrycznych. ~·••e•u••••H•••••••••• 
w ten sposób zaadresować listów uwie- (PAT). W miejscowoścJ Riverside Obowiązkiem zaś komisji dającej zasil· 
rzyteJniających swego nowego amba- w prowincji Ontario komisja udzielają- ki jest nie tylko sama bezpośrednia po· 
sadora. Spór tymczasem skończy się ca zapomóg bezrobotnym, skreśliła z li- moc, lecz również pomoc w zna}ezieniu 
zapewnie tym, że nowy ambasador sty korzystających z zasiłków 22 oj- pracy. 

Upały w Sowietacl! 
Moskwa, 14 paździemika. 

ców rodzin, którzy posiadali samocho· W chwili obecnej, według ostatnich 
dy. Na skutek ich reklamacji sprawa dany ch, mieszka w Kanadzie pobierają­
została jednak ponownie rozpatrzona i cych zasiłki dla bezrobotnych prawie 
przywrócono im zasiłki, motywując to 1.000.000 osób. Oznacza to poprawę, 
tym, że miejscowości, w których pracy ponieważ w zimie 1933 r. z zasiłków 
dostać nie można są dość odległe od korzystało 1.500.000 osób. 

Epidemia paral iżu dziecięcego 
w . Kanadzie · 

Montreal, 14 października 
(PAT). W całej Kanadzie panuje epi­

demia paraliżu dziecięcego, najwięcej 
wypadków, bo aż 250 w ciągu dwu mie 
sięcy zanotowano w pr0wincji Mani­
tobie. (Pat) - Z Auma Ata donoszą, te wozo 

raj w połudn1ie tmperatuxa dos~ło do 32 
dopni ciepła, śnie,!!, który ·spadł kilka dni 
temu w górach stopniał Z1Upełnie pod 
nromienami sfońca.. ·Trzy osoby zagint:łY bez wieści 

Notatnik miejski Uczenica, łtarcerz I poszukująca pracy ~poszukł\vani Przez połlcie 
Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie ko-J Łódi, 14 paździermika. w pierwszym wypadku poszukuje I rb. do domu nie powróciła. Ądamków-

misJi dla zakupv nier.uchomoścl miejskich, na j (gr) - Urząd śledczy w Łodzi po- policja 17-letniej Marii Adamek zamiesz na jest jeszcze uczenicą, nosi płaszcz 
którym zapadnie kilka doniosłych uchwał w 1 wiadomiony został w dniu wczoraj- kat ej przy ul. Piasecznej 21. Adamek I s~kolny z tarczą nr •. 111, wzrostu śred: 
sprawie :Wykupu przez miasto niektórych nie· i s~ym. aż 0 trzech wypadakch zaginię- zamieszkiwała ?~ dtużs~ego czas~ u mego, szczupła, o ciemnych włosach J 

ruchomosci dla celów regulacll mia~ta. M. in. ; crn meletnich. Marii WinkoweJ 1 w dmu 16 wrzesnia szarych oczach. 
zbadania zostanie sprawa wykupu placów na „. • • ••••• •• •• • • •••• • • • • •• • • •• •• • • • • •• • • • • • t • • • • t •• t • ••• )••• •••1 W drugim wypadku z domu swej 
At. Kościuszki, by można było przedłutyć buł· wychowawczyni wyszedł w dniu 25 

w~ry miejsl<ie. · .*. . CyrkStanjewskich pozostaje tylko do niedzieli ~;~ś;~;/~i.1~~·~::~j1\az~m1:~~i~:n::~~ 
Stralk w fabryce „Sllwa" przy ul. At. ·Koś- J k . d . d . C k S . . . ln . h wmsk1eJ. 

ciuszki 90, został wczoraj zlłkwldowany. firma . a się 0.wia u1em~, yr tame:w· ci z oryg.ina · ym, meozem na row.erac k Chłopiec ubrany był w mundur har 

I d .1 t 1 t b t lkó 1 d 1 sk~ch poz0Sita1e w Łodzi tylko do n!e· podoba się oj!olme bardzo, totez cyiri cerza 
uwzg ę ma pos u ay ro on w po po P·ld · 1· 8 • . .:L• 'k b Skr' · dz' · · d kl kJ. D ,br I · · 

I t k ł lik .d i t zie 11 1 pazU1Ł1erm· a r. . ocen1e po· co ' lenme 2rzm1 o. o as uw. o r~ Wreszci'e w dniu 13 sie..,.nia rb wy, 
san u pro o u u w1 u ącego za arg, praca w b ł t 'ł . k t k · ś „ · · · t · rk dzi kt • „ • · 
i b k t j t ł dJ t y ~ nas ąpi o na s u: e wcz~ m~1szego mowac1ą Je·~ o1!~~ewame cy· u, ę, jechała do Warszawy samochodem cię 
a ryce o onowe zo~ ! a po ę, ~ wyiazdu do Wariszawy ~a leza zun.owe. ~zem~ pubhc~nosc w miłym na~troJ~ ' żarow m w oszukiwaniu rac -

* Obecny program cyrku 1est pod kazdym sledJz1 wspaniały program. Poniewaz I . Y p . pd Y 
Dziś odbędz!e się posiedzenie lrnlegium · ma- względem imponujący, zawiera 20 wiel- cyrik Staniewskich w niedzielę opuszicza Zoha Przy~zło, lat 17 -Cl~ uro zo~a W 

glstratu, na ktorym. m. in .. omówiana będzie ktch atrakcyj 0 wielkjm zakroju. Filary J Łódź, radzimy wszystkim wybrać się na I T.urku, zam1eszka~a ostatmo u sweJ ciot 
sprawa zatwlerdzema planow budowlanych w pil:Oig·ramu jak Mass~miliano Truzzi, ży- dobre widowiisko. kt: .Leo.nardy Dop1erałoweJ przy Placu 
myśl inspekcil budowlane!. Zarząd miejski po- we posągi z bronizu o·raz szereg nowoś· l Kthńsk1ego 3. . 
stanowił mianowicie, aby wszystkie plany bu· • Młoda dziewczyna do dnia dzisieJ-
do.wlane odrzucone · ostatnio przez lnsptikcję 

0 „ KB szego nie przybyła do stolicy, tak że 

leszcze raz rozpatrzyć na dzłtieis.tym posie- ·1 8 ł t k d [ k St • k• h istnieje obawa, iż została uprowadzona 
dzenlu kołiegium magistratu. I ezp a ny upon o yr u an1ews IC przez nieujawnionych dotąd s~rawców. 

**• · Władze śledcze rozesłały hsty go6-
Komitet pomocy zimowej najbiedniejszym w.'. (ul. Wólczańska Ut) .-- cze za zaginioną. 

Lodzi wznawia sw~ działalnąść. Dziś o 10 rano Okaziciel niniejszego kuponu po wykupieniu jetłme,go biletu otrzyma . We wszystkich wypadakch tajemnł-
odbędzie · się w ":iii konierency jnei zarządu chugi ana.Jo~ic::.:rny hi>:;:riłatnie. _ cr,ego za~nięcia wdrożono poszuklwa• 
l" i"J<: f\i"'H' l"''S1e ·ł-~•1 i 1:" r - Mydi1•„1 ohvwa(el-• ~ \'{/ '1 :. 'l .1 ~T<1''?~ ~- j4 ;;:ifrl z te r n lhct u g. 8 .-:>J w łic• ..,.4 ~I nia , przyCZPJ11 Wl?~Z~ j.111.1 ::! 1<.-d,; Osoby, 
cldego lrnmiie<ii n;ęsienia pomocy zimow1::j nai- I CYRK DOBRZE OGRZANY. , które wiedziały by o miejscu ich- poby-
Liednieiszym; na którym 115talony bt.;dzfo llro-1 'P ,~ tu, o powiadomiet1ie o tym policjj... -' \'~ 
;:ram prac komitetu. - - I.I/ i. - a J il ', . 



f all.cr ·' Tu f.at!J.tr !„ 
.PROGRAM ROZGŁOśNI ł.óDZKJEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
śRODA, dnia 14-go ·października, 

12.03--:-12.40: K<>ncert orkiestry Tadeusza Sere­
dyńsk1e~o (,~e Lwowa). 12.40-12.50: „Piece i <>kna 
przed zimą - pogadanka - wygłosi Stefania 
Szabe. 12.50-13.00: Dziennik południowy. 13 OO 
-14 OO: .,Wesołe potpourri" (płyta za płyią). 

1400-14 57: Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości itlełdowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - l.i.40 Koncert reklamowy. 
15.40-16.10: „Same pasaodoble" (płyty), 
16.10-16 J? '!Zagadka historyczna' - audycja 

dla dz1ec1 starszych w oprac<>waniu Wandy 
Achremowicz<>wej z ilustracją muzyczną Sta­
nisława Węsławskrego (z Wilna). 

16.30-'-17.00: Koncert zespołu :Wiktora Tychow­
skiego i Jerzego &osnera. 

17.~17.15: „W walce ze szpiego\twem" _ od­
czyt wygłosi Józef Jaworski. 

17 15--:--17.50: Koncert solistów. Wykonawcy: Ja­
nma Hosze>wska (śpiew). Mieczysław Szty­
glic (skrzyp_ce). 

17_50-18.00: .„Wsp~mnie~i~„ pierwszego rektora 
:Wszechnicy Wileńsk1e1 - odczyt wygłosi 
prof. Michał Siedlecki (z Krakowa). 

18.00-18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.30: Edward Lalo: Rap90dia norweska 

z płyt. 
18.30-19.00: Słuchowisk<> Mieczysława Brauna 

p .. ł: „~a tka" w wykonaniu artystów Teatru 
M1e1sk1ego 

19.00-19.20: „Nadęta konkurencja" (mój pierw­
szy lot balonem). opowiadanie J. Meissnera. 

19.20-19.45: Mefodie nastrojowe (płyty). 
19.45-20.00 Marian Koz·owski: „O spółkach i 

wspólnikach", pogadanka prawnicza. 
20.00-20 35: Pieśni odśpiewa Kama N orska-Gó­

recka. Akomp.: Teodor Ryder. 
20.35-20.45: Biuro Studiów rozmawia ze słucha-

cz.ami Polskie~o Radia. 
20.45-20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: P-0gadanka aktualna. . 
21.007 21_30: „Opowieść o Chopinie" _ wieczór 

pierwszy. „C~em ~ył Chopin?" - audycja 
w <>pracowaniu Juliusza Kaden-Bandrowskie­
go. Henryk Sztompka wykona z towarzysze­
niem Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga - Larghetto z kon­
certu F-moll 

21.30-22.30: Koncert w wyko.naniu chóru im. 
St. Moniuszki i orkiestry smyczk_ (z Poznania). 

22 .30-2.~.00: Koncert rozrywkowy z Wilna 

Dziś w kinachi 
ADIUA: - „Mały Buntownik". 
CASINO:-? ..... ,1Panna I.iii" 
CAPITOL_: -:- Rose~ Marie". 
CORSO. - I. „Nie· fuiała baba 'ldooofu" i U. 

„Córka Generała Pankratowa". 
EUROPA: - „ljl mitn Pidl". 
ORAND-I<JNO: - „Jadzia". 
METRO: - „Mały Buntownik"~ 
J\URAŻ: - „Najszczęśliwszy dzień mego życia" 
PAŁACE: - „Ada to nic wypada". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Pan Twardowski", 
RAKIETA: - „Roberta". 
RIALTO: - „Koenlgsmark„. 

!'~~-~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Występy Juliusza Osterwy l baletu Parnella. 
Dziś, w środę, o g-0dz 8.30 wiecz. „Wielka 

miłość" Molnar~, w której wystąpi gościnnie 
mistrz Juljusz Osterwa. Ceny zniżone. 

Jutro, w czwartek o godz. 8.30 wieczorem 
na ogólne żądanie publiczności czwarty i ostatni 
wys.tęp entuz{'astycznie przez Łódź przyj~teg•o 
baletu Parne! a, który wystąpi w niezmienionym 
składzie - z Zizi Halamą i Parnelem na czele 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18} 

Dziś premjera znakomitej komedji Bus·Fe­
ketego pod tyt. ,j'ieniądz to jeszcze me wszyst­
ko" pod reżysei-ją Karola Leszczyńskiego, De· 
koracje według projektów St. Węgrzyna. 

Doskonale zgraną obsadę tworzą: B. Bro­
nowska, Z. Bończa, J Gosławska, K. Leszczyń­
ski, H. Łapińska, M. Nawrocki, J. Niwiński, A 
Nowosielski, Z. Sykulska, J. Tatarkiewicz, J. 
Zakrzyńskit i M. Zoner. 

14 P AŻDZl.ERNIK 1936 r. 
Podczas dzisiejszego przedpołudnia z powo­

dzeniem możemy załatwiać sprawy mające 
związek z pocztą, metalami i chemią. Ranek do 
godz. 10-ej nadaje się do przyjmowania pod­
władnych do służby oraz do zawierania umów 
Następny okres do godz. 12-ej sprzyja wszel­
kim nowym poczynaniom i przyniesie zaintere­
sowanie polityką. O godz. 13-ei działają nie­
pomyślne wpływy dla kobiet urodzonych w 
październiku i listopadzie. Między godz. 14-tą 
a godz. 16-tą nie należy załatwiać spraw pie­
piężnych ani zaprowadzać zmian. O tej porze 
działają natomiast pomyślne wpływy dla sztuki 
i miłości. Godz. 17-ta nadaje się do załatwiania 
ważnej korespondencji oraz spraw wYmagają­
cych szybkiegc zakl)!iczenia. Od godz. 18-ej do 
r.;odz. 20-ei panuje niepokój i podniecenie i mo­
:·:e dojść do przewrotów życiowych. Kolo godz. 
2lej działa i a niepomyślne wpływy dla ru c;hu i 
tomunikacii. Późniejsze godziny wieczorne za­
r • owiadają się dobrze pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone - wrażliwe, ambitne 
::i zamkniętym charakterze, zamiłowanie i zdoi 
uo~ ~; c!o muzyki, brak silnej :w_oll 

!986 Nr. 287 

i! 1r1! oma1ai1 ~i~ on ro i.„ IJl!. arń 
Utworzenie specjałnei komisji spośród piekarzy i pracownik ó ». - Kcnc 

troi a zakładów piekarskich rozpocznie słe w p rzys ił v dn m ·; J ~ -~~a 
Lódź, 14 października 1czy fą później, niektórzy piekarze sto- konferencji dla omówjenia sposobów 

(k) - W okręgowej inspekcji pracy sują niższe stawki od obowiązujących walki z nieuczciwą konkurencją. 
odbyła się wczoraj konferencja z przed' i t. d., co naraża na straty pozostałych W wyniku wczorajszych 1Jbrad PO· 
stawicielami wszystkich cechów pieka- piekarzy, honorujących umowę zbioro- stanowiono powołać do życia specia!ną 
rzy i związków zawodowych, przy wą i przestrzegających ustawę o cza.

1

• komisję m!e~zaną, w. skła~ które we1dą 
czym tematem obrad była niezmiernie sie pracy. przedstaw1c1ele cechow piekarzy w Ło­
interesująca sprawa. z tych więc względów do inspekto- cizi i zwiążków zawodowych, celem 

Piekarze łódzcy ostatnio ostro ze ra pracy zwróciła się delegacja cechów I p~zeprowad~enia ~tałej k.ontroii wszyst 
sobą konkurują. Część '""laścicieli pie- piekarzy, prosząc o ?:Wołanie z przed- kich zakładow p1ekarsk1ch w naszym 
karń rozpoczyna pracę wr.ześniej i koń stawicielami pracowników wspólnej mieście. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ ••••••• Komisja ta będzie obchodziła zakta-

ch dy piekarskie, sprawdzając, czy praca leh nie zdrożeie nie rozpoczyna się za wcześnie i czy 
B wszędzie przestrzegana jest umowa 

Władze nie zgodzą się na podwyżkę cennika zbiorowa. W razie stwierdzenia uchy-
tódź, 14 paździem~ka. minów płatności podatków do dnia 15 bień - ko_misja będzie .spisywała pro-

(v) Do Starostwa grodzkiego w Łodzi października. Ponieważ termin mija obec tokuły, ktore zostan~ sk!erowane .do ~e 
zgłosila się delegaGja piekarzy, interwe- : nie, należy się spodziewać znacznego 1 f~ratu karnego z wmosk1e~ o P?C1ągmę 
niując w sJprawie dal~ podwyżki cen ' zwiękm.eniia podaży mąki, a co zatem cie winnych do odpowiedz1alnosci kar· 
chleba. Piekarze motywowali swe żąda- idzie, obniżki cen. no • administracyjnej. 
nie z.wyżką cen mąki. I z tego powodu wprowadzanie wyż- Przedsta~ici_ele związków .zawod_o-: 

Władze starościńskie odpowiedziały: szego cen!Jllika na chleb, w okresie przej j wyc~ -~~od~1!~ się n~ ~tworz~n!e tak1eJ 
jednak na żądanie piekarzy odmownie. ściowym i chwilowym wywołałoby jedy-: kom1_sJ1 1 osw1ad~zyh,. ze do ~ma 20 b!11· 
Zwyżka cen mąki jest zjawiskiem przej· • nie niepotrzebny chaos na ryn1kach. przeslą do c~chow p1ekarsk1ch na~~1s­
ściowym i wywołana została chwilowym I Władze starościńskie i wojewódzkie I ka kandydatów na członków kom1s11. 
brakiem podaży na rynkach, wskutek rol do zwyżki cen artykułów pierwszej po-1 Kontrole piekarń łódzkich rozpocz-
bót rolnych na wsi oraz odroczenia ter- trzeby nie dopu~zą. ną się już w przyszłym miesiącu. „„ .... w.„mallli!illnm_._.„„..,„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„„mm 

Łódzki technik dentystyczny 
ł1chnik ~1m ko~uni~tycinym na Pomorzu.· P11dwó;ne ŻY!:iB de~tysty Sip~t:h1a 

Lódź, 14 października. dzięki temu obserwowano go na terenie; często jeździł na wiece i zebrania do 
(gr) - P.rzed kilku miesiącami zaaresz 1 Pomorza. W c.zasie rewizji w jego mie.sz 1

1 

Byd~oszczy. 
towaillY został w Toruniu łódzki technik kaniu, znaleziono po rozebraniu jednej Drugie mieszkanie przy ul. Łaziennej 
dentystyczny, JÓZei Szpecht. Władze po; ze ścian bibułę komunistyczną i dużą nr. 17, wynajął rzekomo oskarżony jedy­
siadały dowody, obciążające Szpechta, I ilość ulotek, pisanych ręką Szpechta. nie w celu przyjmowania wizyt swej na­
że prowadził akcję wywrotową i był 1 Po.nadto ustalono, że Szpecht zajmo- rzeczonej, gdzie spotykał się z nią nie­
czynJnyin dłó:daaehi Polskiej Parlji -Ko-

1
( wał drugie mieS:Zka.nie w Totiuniu przy mal codziennie. 

munisfyt:znef-, ' · ' -.. · :-;· - Ul. Laziennej 17, które służyło wyłącznie Sąd, po wysłuchaniu świadków, • t 

Stwierdzono ponadto, że Szpecht, za I die celów partyjnych. stwierdzają~ych winę Szpe·chta i apinii 
podobną działalność skazany już był w j Oskarżony tłomaiczył się, że jeździł specjalnie przybyłego z Warszawy ofice­
swoim dza!.lie w lodzi na 2 lata więzienia dość często do innych miast Pomorza je- ra policji, k1óry zeznawał w charaikterze 
Krótko po odbyciu kary, Stpecht wyje- dynie w poszukiwaniu pracy, od czasu biegłego, biorąc ponadto pod uwagę po­
chał z Łodzi wiraz z rodzicami do Toru- jednak jak został zatrudniony w Alek- przedniią karalność łódzildego ~echnika 
nia i zaitrudmiony był w swoim zawodzie sandirowie, w Bydgos.zczy i okolicach juz dentystycznego, skazał go na 5 lat wię­
u dentysty Bwrsztyna w Aleiksanidrowie nie bywał. zienia, pozbawiając go praw honorowych 
na Pomorzu. i Właidze śledcze posiadały jednak ma·\ i obywatelskich na przecia2 lat 8-iu, 

SZipecht .ztnany był polioji łódziki:ej i , t~dał, z którego wynikało, ze Szpecht 

Zapobieganif strajkom w fabrykach 
Doniosły okólnik głównego lnsuektora pracy. -=-Co miesiąc bedą sh: ~d­

bywaly konferencje z przedstawicielami wszystkich zw. zawado w 1 ~ B 
Łódź, 14 p~dziemika. cych na terenie naszeJ!o miasta. . , rowania umowy zbiorowej, łamania usta 

Ok). Do okręgowej mspekcji pracy Okiręgowy mspek.tor pracy ma kon- : wy o czasie pracy i t. d. 
nadszedł wczoraj doniosły okólnik głów ferenJoje te ziwoływać raz na kwartał, aj Stwierdzono bowiem w wielu wy­
nego inspektora pracy, dyr. Klotta, w abw01dowi iinis.pektorzy - riaz na mie-

1 
paidkach, ze inspekcja pracy jest zbyt 

ę>rawie zapobiegania strajkom w fa. siąc. J późno porwiadamiana o zatargach, ins­
brykach i zakładach pracy. Na konferierucjaich tyich przedstawicie I pektor dowiaduje się o tem dopiero 

W okóliniiku tym dyr. Klobt po~eca, le związków zawodowych będą infonno ! wówczas, gdy zatarg pr~brał formę 
aby inspekcja pracy zwoływała stale wali inspektorów pracy o stlos:unkach w 1 strajku. 
konfere111Cje z przedstawicielami wszyst- poszczególnych fabrykach, o potrze- PrzyczV'llą tel!o jes.t 
kich związków zawodowych, dzialają- bach robotników, o wn>adkach niehono obawa robotników przed utratą za. 
1••••••••••••G••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••• robku i pracy. 

Nie zawiadamia.ją imispek,cję pracy o 

O Zasl.łk1· dla sezo.nowco' w tem, że w fabryce są niedociągnięcia do 
sta.wek, ze pr:zemysłowiec nie chce u-

• • d'Zielić im urlopu, ie każe przychodzić 
Interwencja związku klasowego u dyr. Wojewódzlnego. - w no1cy do fabryki i t. d. Milczą, bo„ •• 

Dlaczego sezonowey otrzymu.ią wypłaty z opóźnieniem? bają się stracić pracę. 
Łódź, 14 października. prawnia 'ich do korzystania z zasiłków. I Dlatego też współpraca między 

(k). W dniu wczorajszym w wyd.zia- Dyr. Wojewódzkri prizyir,zelkł, ze po1sitrura I zwJ.ązkami zawodowymi a iilispekcją pra 
Ie kanali.za·cji i wodociągów odbyła się się, aby wszyscy sezonowcy kanalfza-, cy może dać pozytywne rezultaty. Związ 
konferencja w sprawie zapewnienia za- cyj1ni mogli kot'lzyis.tać z zasiłlk.6~. ki zawod01We, które mają ścisły kontakt 
sitków ustawowych tym robotnikom se- Pozatem wczoraj odbyła się konie- ·z robotnikami i lepiei znają stosunki w 
zonowym, którzy młeli przerwy w pra-1 re.ncja w wyidziale drogo;wym, na kitóxiej I fabrykach, będą mogły rzeczowo infor· 
cy wskutek choroby, ćwiczeń wojsko- pr.zedstruwidel z.w. klasowe.go zabiegał. mować inspekcję pracy, która przedsię­
wych, strajku i t. d. o wypłacenlie robortnikom za pracę pod- j weźmie odpowiednie kroki celem zlikwi· 

Przedstawicieli klasowego związku I czas deszczów. Zakomunilk01Wano, ze dowania zatarl!u w zarodku. 
zawodowego przyjął p dyr. Wojewódzki, robotnicy w najbliższych dniach otrzy Pierwsze konferencje z przedstawi-
który oświadczył, że robotnicy ci będą i mają należności. cielami wszystkich związków zawodo-
dłużej zatrudnieni, co pozwoli im naby-1 Następnie przedstawiciel zwią'Ziku po wych w Łodzi zwołane będą już w naj-
wać prawa do zasiłków. mszył sprawę opóźniania wypłaty sezo- bliiszvm czasie. 

Następnie p. dyr. Wojewódzki oś- 1
1 nowcom, zatrudnionym na ul. Zagajni-1 ••••••••••••••••• 

wiadczył, że w dniu 24 października wej. Robotnicy muszą czekać po trzy 
przestaniie pracować pie~a partia godziny na tygodniówki, tracąc przez to 
sez.o,nowców, zatrudnionych przez wy- , niepotrzebnie czas. I 
dział kanalizacji i że .. robotnicy ci prze-1 I ta sprawa zostanie pomyślnie za:­
P,@~oJVaU już 26 łr~ j 1Q4 ~. ~ u- ła..1!wi~ , 
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Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- - Dobrze .. „ - odparł Tuz '. wszedł (pana odwiedza, prawda?„. Bo te.'Ż pana 
Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- I 

tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę de mał·ego ztoconymi sprzętami umeblo- teraz wszyscy znają„. Pisali o panu w ga 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- po jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się wanego pokoju. zetach .... Zachowa! s.ię pan jak bohater. 
pującej treści: nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki :?YT- Odźwierny znikł. Tuz zapaHł papie- A czy mni.e pan zna?„• 

- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze- padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dDJa rosa i czekał. Teraz dopiero wsród ulicz I - N„.nnnie. 
1tań pa.u 4ręczyc t,nzyskiwać robotników, kió- Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest nego turkotu odróz' nl't po·d...,;·est'one "',!o- _ A czy domyśla si' ę pan, po 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, to Rudziak. ·u• - CO tu 
ażeby pan miał miliony, kochanki i luksus. Ale ! Chlebodawczynią Jadzi jest pani dyrektoro- sy ~oMece, rozlegające się w sąs l ed- przyszedłem?„. 
krzywda mści się!.„. Niech pan o tem pamię- wa Hołubińska kobieta zła i przewrotna. nim pokoju. ·- Nnnnie. 
tal„. Ostrzegam po raz ostatni!„. M ś ci c i e 1 Pewnego dnia Jadzia otrzymała list od Zięt- W~r,tężył sluch i z przyzwyczaJ·enia, _ Chciałbym dowie•t.-ieć st'·ę p.e'"• 
I u d z k i c h k r z y w d". ka, który zapraszał ją na niedzielę dó mleczar- J U:L. w 

Halwiu jest wściekły, tymbardziej, że w ni przy ulicy Grójeckiej 18. Pani Hołubińska właścuw.eg-0 jego zawodowi, zacząt na- nych szczegótów o pańskim bohater-
o~tatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi wydarła jej ten list z ręki i zagroziła Ziętkowi słuchiwać: stwie.„ 
tego rodzaju list z „ogróżkami. Wzywa więc policją, Jeżeli Jadzia pójdzie na to spotkanie. - Ni1e uważam ctię za · ma.tkę ! nie Antoni patrzał nań swym nicsamowi.; 
clo siebie znanego awanturnika spod ciemnej Jadzia poszła, okazało się jednak, że list ten Ż ć d 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć pisał Arbuzow, który chciał ją ściągnąć jako za- mo e.sz mi,e O to •O mnie pretensyj!.„ tym wzrokiem· 
tysięcy złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- kładniczkę, by za jej pośrednictwem zwabić do Czy sądzisz, że nile pami·ętam twej noc- - Pan pamięta jak to był·o?„. Opo­
ciela". · pułapki równięż Ziętka. W tym celu proponuJe niej .wi1~yty :"' mojej syialni? ~ialaś w~e 

1 
wiadano mi. że .to było okr?pn.e. Pan po-

w pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- jej napisanie listu do Ziętka, ale Jadzia odma- dy Jakiś st.oi:k w ręku!... Chciałaś rnme 'i dobno stał na pierwszym piętrze na scho 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- wia kategorycznie, 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a Arbuzow wobec tego wtrąca ją do piwnicz- zeszpecić, a może i otruć! Po tobie mo-1 dc;ch.·. prawda?„„ Z gabiin.etu prezesa 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. nego lochu. żna siię wszystkiego spodz'i1ewać!... Ale r wybiiegł wtedy jakiś człowiek.„. NołU 
· Ziętek po tej rozmowie wraca do .tomu jak Po kilku dniach Ziętek przypadkiem dostał uprnedzani :i-ę„. Jeżeli ni•e zerwiesz I czarną pelerynę z kapturem.„. Rozległy: 

pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- się przez okienko do tel same! piwnicy i natknął z Wiichroniem, powiem wszystko!.„ się strza1fy.„ Gonił go komisarz Wentzel. 
dą, urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze się na Jadzię. Radość ich ·była niezmierna. Wie- Ni·e·ch ojc.iec dowiie się 0 tym!.„ NiechaJ· Pan wybiegł wtedy ze swego ukry•"'"·· 
uczucie, że Halwin przy p0mocy intryg i szanta- czorem postanowił Ją zabrać· Udał się więc po --. 
ż6w uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych taksówkę, gdyż Jadzia nie miała sił chodzić. . wszys·cy się dowiedzą!... Zlapat pan uciekającego.„ Podnrósł pan ,,, 
rękach i teraz zmusza go do żamordowania Ody wrócił, Jadzi Jut nie było. - Zamilcz!. .. Ja ci1ę potrafię zmusić kaptur„ .. Tak było, prawda:?... . ,. 
niłeszkaJc.ego pod nim niejakiego Aleksandr~ W międzyczasie bowiem wyciągnięto Ją z do zamknięci'a ust!„ Antoni począł nagle dygotać. 
Arbuzowa. Podczas tef rozmowy przychodzi piwnicy i wywieziono za miasto. I w t k' . b d . b ·1 I z· ? 
.Azbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- Po odzyskaniu przytomności Jadzia głodna . - a ~m razMe ę ę ~lię rom a„„ - imno panu · „. 
cz6r, na „artlę sza.chów. I zziębnięta udała się do swe! dawnel chlebo-! Wiedz o tym!... Tak samo nre będę prze - T„.ttttak„. z.„ zzzz„.zzzzlimno., • 

. W pew11;el chwili P,!>d wpływem alkoholu dawczyni, lecz pani Hołublńska nie chciała Jel · bieraiła w śr,odkach jak ty?... - Przykryję pa:na jesz.cze tym ple-
Zk~ętekt ttraCtl pkrzytomnosć •• ?k~Y opr~o~:&J!• przyjąć. Dalszego ciągu rozmowy Tuz już dem„. O, tak.„ Teraz cieplej?.,. 
s ons a owa u swemu wie ęmu pr az • Jadzią zaopiekowała się wi~c dozorczyni · I l d · d · · t C q I · 
że J.>~zy nim l,eży martwy Arbuzow.„ W tej MacieJowa, która była w zmowie z Rudziakiem me s ysza ' ~ ~z rzw1 z praweJ Si rony - c,ep.„ eJ.„ 
cl,iwi~1 rozległ się trzask, jakgdyl_>y ktoś zamykał 1 miała od olei wydostać medalion. Okazało otworzyły się 1 wszedł lekarz. Japon- . Chory z.nowu patrzał nań uporczy-
ąrzwi., Kto go zamordował?.„ Na. nocnym sto- się lednak te medalion zglfiął. Jadzfa ogrom- czyk podszedł doń i· przedstawił się. w1e rozszerzonymi źrenkarni. 
hku Ziętek J;nalazl notes z adnotac1ą: - „Uprze- i t ' d ł Ah k l l k p A I k d ' ś Ł · dzić Ziętka - niech pilnuje medalionul".N Zię- 0 e z ego powo u r.ozpacza a. • • - a„. - mru n~1 e arz. - an - e arz pana :Z! ar~o c~wabl 
tek nie rozumie co to znaczy lecz nie ma czasu Tymc.zasem Halwm wraz z mnyml przemy tu został delegowany J'tko •.ochrona po- - rzekł weso-lo Tuz. - Pow1Rda ze ta-
na z.astanawianie. się, zawiadamia więc telefo- słodwcamib angatule detecktywa WKebóal." który licyjna".„ Doskonale, dosk·onale.„. kich pacjentów szukać!„. I mówił 'mi je"'" 

• . H l . , . • A b o i ieka po pu;y raną nazwą „ zarnego r a przy- w· . k . d . . I ś . . . . . ..,.., 
n1czn1e a wma o sm1erci r uz w~ . uc. t J d d d 1 1 lkl t 1 1 - 11ęc Ja się prz.e ista wia stan cze, ze W11a cvw1e pa.n J·est JU'. t zupełnie 
przerażony do swego pokoju. Przerazen1e Jego s ępu e o ecy u ące wa z a emn czym d . . ? d Ó M . . 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- Mśclciele1!1· Dotychczas był tylko Jeden czło- Z ·row1a p~c.11enta. . . . Z r. w„. oze pan mówić caly dzi,eń.. .• 
buzowa... Okazało się, że był to ucharaktery- wiek, ktory widział twarz ~ściclela. Czło- - LepieJ„„ Znacz1me lep~eJ .„ Chory I me ma pan potrzeby obawiać się ni­
zowany !!Obow;tór zamorodowanego w taje~niezy .wiekiem tym !est Io.kal Halwma. Antoni, który porusza już gl,ową„ .. Czy pan wi.e co to czego„·. Bo przecie to oo się wtedy· sta..;A::J 
1pos6b Rosjanina kł6rego-podsuaął HałwlD, 11by Jeclnak -z~tat tanDY w głowe. Le!alrze nie znaczy? I mó . "' . . T k' ło J'uż . ó . T ~·ż . 
w ten s osób wrdobyć dawne tajemnice Arbu- mogą dokGnać Wyjęcia kuli. Antoni wskutek .. „: Wl wyr~:t-me.J.„ a.aaa · 1 . ' n~e W~ CI„:· eraz Ju. • PJlOU nten:i 
zowa. liętek stoi teraz pod .zarzutem zamordo- tego został sparaliżowany. Nie może się po- - Mozna .~'° . zrozumveć?„. · . n.ie gr?zJ.„. !'Jikt me odważy Się Z'robić 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- ruszać I mówi niewyraźnie. Na uytanle kto - Oczyw1se1e„. Tylko trzeba z mm , panu zad!neJ krzywdy„. Pan się fuż nicze 
wia prz.eciwko niemu1 wobec tego musi milczeć Jest Mścicielem .?dpowiada niezrozumiale: rozmawiać spokojniie„„ Zalecam w dal- go nie boI, prawda? 
o machmaclach Hl!lwma. • . • . - „La lełły! szym ciągu całkowity spokój„„ Jest to - N.„nnnie„. 

Jednocześnie Ziętek d0Wtadu1e się, ie w no- Co to ma znaczyć - nikt nie rozumie. J'edyne l'"Karstwo Ja~· n ;,,..., · · · No 'd · Wt ·d b. ł . ..,. . „. n. a8 ... me! ro·zma- . - , wi 1zi pan„.~ e y y o co 
Rozdział 35 wiać.„ ~ooego„. Wtedy kazali panu czuwać na 

la Tuz wszedł do pokoju. PrzywDtał się korytarzu„. Więc pan ciuwal..„ A jak .u•iDJn•.• paii· ent z p~elęgnbarką i wyjaśn:ill jej cel swej ten gość wybi1egł z gabinetu, chwycił go 
~ wiizyty. Pa!ll i podni16sł kaptur .. „ I widział pan 

Czarny Król od kil!kunasiu minut s'ie- - Jak to sobie wyobrażasz? -Mote w takim razie mam się stąd jego twarz, prawda?„. Widział ją pan?„ 
dział z twarzą pogrąż.ona. w dJf,oniach. - P-0prostu .. „ Mściciel może go por- usunąć?.„ - zapytała uprz·eirni·e. Dlaczego pain znowu dygocze?„. Jesz-
Mina jego nie świadczyfa o dobrym hu- wać albo„. zabtć„„ - O, pani mi ni.ie przeszkadza„. - cze panu zimno?„. No, ni,ech się pa.n 
morze. Bo też nie mało kłopotów miail .Tuz zamyślił silę gił.ęboko. odparl Tuz. uspokoi„„ Wid:ziiał pan jego twarz praw-
z wykryciiem Mściciela. Sprawa gmat- - Tak, to prawda„. - potwiierdził. - Ale i tak muszę udać się do kuch- da?.„ Niech pan teraz uważa, pa~ie An-
wata się coraz bardziej. Mściciel wie- - Wprawdzie przy Antonim czuwa ni. by wydać dyspozycje oo do dalszejj ton'i·.-. Kto to był?.„ 
dział z góry o każdej jego akcji, staj·ąc stale pi!elęgniarka w dzi·eń i w nocy, ale di:ety... I Antoni począł się sizamotać jal{gdy­
się prziez to niieuchwytny. Ale pozostała uważam tę o·dhmnę za niewystarczają- Zostawilla go samego z chorym. Po- by chciail wyskoczyć z lóżka 'i przera.-
jeS'zcz.e ostatnia naidtzieja„„ cą„. Ktoś z naszych musi przy nim czu- kój byl duży, jasny, eiegancko urządzo- fliwym głosem rykin.ął: 

Czarny Król nacisnął dzwoneik.. Na wać„„ Z początku chciałbym wydelego- ny. Antoni poraz piierwsizy w życiiu pew - Ła jeUUły!.„ ta j.ełtu-ł!ty' 
pro:gu stanął je~o wierny pomoc_nik~. Tuz, wać ci.ebie: T~z~ba rówin~ż sprytnie wy nt: lieżał w tak c.zystym luksu~wym Język znowu mu się splątał:··~ gard• 
zwany rówme~ „Japończykiem ze badać. Mo.ze JUZ C?ś ?owie. . l?z~u. ~a widok przybysza uś~1echn.ął Ie znowu bełkot przesloll'li~ znaczenie 
względu na swóJ wygląd. Tuz nie kwapił się jalroś z przyJę- się i skinął głową. Czymt wrażeme czło- sl'ów. 

-Czego· sobie mi•strz żY'czy? - ci,em na siebie tego obowiązku. Miał w wieka niemal zdr·owego, tyl~o w oczach N~próżno Tuz starał si 0 k ić 
z~pytal ~artobliwi•e Tuz, odgryzają.; ko- tym .widocznie własne jakieś wyracho- jesz.cze nie za.gasł trwożny blask. Napróżn.o przenosi~ roz::i.;węu~ao „~n"; . 
mec papierosa. wanne. . - Jakże się pan czuje? - zapytaił temat 

1 
" 

. C::zarn~ Króf ~yjąl fajikę z ust i zwró- - A może jednak w;ysłać ~am kogo Tuz, siladając przy lóżku. · A~toni rzucał się na łóżku jak szale;. 
c1t srę do!1: . . tnn1eg-0?„. Ja mógłbym się tutaJ przydać - Do.„ brze .•. - odpad z trudem niec, powtarzając coraz gl.ośniej; niesa„ 

- Pó1dz11esz do pa:łacu Halwma„. -:- zapropDnował· Antoru. . mowLty ohrypli'Wy okrzyk· 
Tuz drgnąt. Twarz jego zmienilla się - Nie! - odparl kategorycznie de- - Mówi pan już doskonale .. „ I wy- _ ia jełłłły"' ta ·e~iu 111 

odrazu. Jak gd'YbY: n1iezadtowolony z tektyw. - P6Jdmle·sz do pałacu Halwi:na! ~ląda pan znacznie lepiej.„ Mam nadzie- Do pokoju ~P~·dła p~lęg~~;~ 
tej decyzji, zapytał: I to natychmilast!... . . . Je, tie .wkrótce wyjdzi.e pa.n z łóżka, _ Co tu s.ię stało?!.„ • 

- Bo. oo?.„ . --: Uprz~df w takim r.az'1e przynał- prawda·?„. Tuz sfał bezradny prz łóżku i na-. 
- Wuesz przec11e, ż.e do pałacu Hal- mnie1 Halw11t1a, żeby mme wpusz'Czono - Mo-„„ tżfll .. we·.. . chylat sii'ę nad chorym Y 

wiina przeniesilcmo AntonLego.". Ma tam do patacu bez przeszkód„· Tuz z81gryzl wa.rgt. Nie wiediziat od _ Nie wiem. Mote za wcześ . 
swój pokój. i tr:osklitwą opi1ekę„ Musimy - Dobrze„. J ed2 zaraz.„ c~ego zacząć właś~ą rozmowę. Anto- cząlem z nim 0 • tYm mówić· me za-
się nim zai'!1teresować„. Nie zapom:naj, Tuz wyszecllł z gabinetu zamyślony„. m odpoiwiiadał z Wlłeltkim trudem, al.~ rno p . A. . C . ,„. 
że Antoni jest jedynym człowDekiem, W iamyśl.eniu również zmierzał w stro- żna go było doskonale zroizumieć. Jeżelf . -. a~ue . nt-0m„. ? się panu stało?. 
który widŻiał twarz Mściciela i wie kto nę pałacu Halwiina. Gdy zadzwoni'ł. Io- w ten sarn sposób wymieni naJZwisko CiszeJ„· ciiszeJ„ . ._ Dost~.~e pan lekar~t~o. 
to jest„. kaj otworzył mu drzwr i ktaniajci.c się,,Mścictela, zagadka zO'Stame rozwi1'zana. Nalaifa do lyzecziki. ~Llka kropel Jaki~ 

- Ale cóż z tego, skoro jest on zu- r:zekł uprz.ejmie: Tuz zabrał się do d!z'liela, zachowując goś płynu z flaszeczki 1 wsączyła mu do 
pełnie sparali'żowany i tylko bełkocze - Pan detektyw, prawda?„. Pan wszetlkiie Śl'\Od!lct ostrotnośc1·. PNyszlo ust.Anit . k t · .1 . dl · 
niewyraźnie? prezes dzwonił wtaśnie priied chwi1lą.„. mu to z w:iellkilm trudem, sam bowiem d k 0~1 za rz usi się, opa. na po-

- Właśnie, że pod tym względem Proszę, pan pozwQl1„. chciał już jalmajprędlzej zadać to pyta- P~:~ ·k ~Y PO'Cz.ęły mu się powoi 
nastąpil!a poprawa. ·Doniesiono mi, że - Gdizi.e leży ten sparaliżowany Io- me, by uStł;yszeć odpowied.2· ~ a ,· . . 
paraliż powoli usitępu}e·„. Musimy pilno- faj,? - zapytał „Japończyk", nre wyj- - A gdzile pan czuje się lepiej„. ndarka an Mpo~woh„„ jść rz.~kła ~~g-
wać tej spra wy.„. Antoni może w ka±dej mując rąk z kieszeni palta. W szpitalu, czy tutaf? Tu· - ś u.timylk wy6. b.... n W 1::. 

chwili zacząć wyraźnie mówić„„ Czy - Tu na parterze, proszę pana.„· - - Tu„„ taj„„ z opu. CI· po J c orego. s~ 
przypuszczasz, ż,e Mściciel nie wie o odoarl odźwierny, nile wredząc ja'k wla- - Prez·es Halwim tro$ZCzy się o pa- ~~~ymkl 8Jt Na scllodach rozległy ~ ... 
tym-„. Antoni jest teraz jeg·o najwięk- ściwie powinien tytuił-Ować Tuza. na, prawda?.„ W takich warunkach pan ce !0 

h . . , . 
szym i najni1ebezpiecvniejszym wrogiem. Japończyk przeszedł przez rnarmu- ·napewno szyb~ wróci do zdrowia„. - M.9ze pan;i pozw~h ~ mną do ~ 
Jeśli Antoni przemówi, Mściciel zginie! rową sień i zatrzymał się. Przez chwilę milczał wreszcie zapy- ~? 1P

0 k?JUk:· - Czh~~~ł Slę szyb;~o dO 
- To jest jasne„. - zgiodzil się Tuz· - Na prawo, ostatnie drzwi, proszę tal: 

16 ę~!1 1 ar 1· - . cia ~m z Pa.n:R\ PP-
- A widzisz... Nie mam więc pew-c:~„. - wyiaś. nit odźwie. rny. - Ale - A czy pan wszystkich tuż po- m wic w peWl!leJ sprawie„. 

ności, czy Mściciel niie z.robi czegoś ta- może pan z łaski swej zaczeka chwile:z zna.je?„„ D · 
kiego, co mogłoby~ odeb(ać. t1 ~t ~ę. bo. .„ ~·~~PNP ~ - T.„ttt~łC. . . „ , , 818~)7. Ci118' j~t~ 
nią ~ieję.„ ~ ·' · ....,. To św1etnte„. Pe:'W'llk dllo· -łllili ., 



Dr. HENRYKOWSKI nr GUSTAW KOHN ~R. ·or JAn PObllK· Dr. I. Silberstrom 
SpecJallata chorób skórnych, u . . lgn:ac·y Piechowicz . . n Choroby skórne, weneryczne i seksu· 
wenerycznych I seksualnych· specjalista U CHOROBY WEWNĘTRZNE alne. Lampa kwarcowa. 
TRAUGUTT'A 9, tel. 262·98. akuszer-ainekoloa AKUSZEJ.UA I CHOR. KOBIECE I ALLERGICZNE. K11:-IŃ~KIEGO 1~7 

od 8 - 11-eJ I od 6 - 9-teJ wieczór, UL PILSUDSKIEGO 51, tel. 170·03, ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79. Gabinet f!lektro- I światłoleczniczy ~rzyim~Je ~h 8 wiec
1
z. .

1
• 

niedziele I święta od 9 - 12.ao _ _!rzyjmuJe 8-10 1 4-8 w. przyjmuje od 8-10 rano l od 4-7_.!.· Ul. NAWROT N 2 7 Dla mezamozn~c ceny eczn 1.:. 

Dr S 6AWINSKI DR.MED· Dr. Wiktor Miller rei. •64-21. Dr J NADEL 
me~. I pau1a1nl\ 11aw1 med. cbor. wewnętrzne . L-E- CZPrNzy,jmCuJAe ;:o~;;;;~KA 294 AK~SZ:R.QINEKOLOQ 

połotnlctwo I choroby kobiece n " Spec. cbor. Reumat teL 122·89 ANDRZEJA 4 Telefon 
Ak j 6 . POWRÓCIŁ, przy przyst. tramw. pabJan. 228-92 

BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 GD~~SK~ '11;hot. kobiece T P1°w;2:~~ SIE!'/Kl~WICZA 40, tel. 146-11 2 razy dziennie przyjm. lekarze wo przyimuie od 10-12 i od 4-8 wiecz. 

przyjmuje •Jd 4-7. - przyjmuje •!ld iz-1 1 od 4-~· popoL - przyimuie~~o 7 wie~z:_ o~ft~~k_}ch nfPJ].ę~n.ti~z~y ~-dyny sp~~Ob Mrt'l'ZYS 

DR· MBD;. ~~d. H. HAMMER H KRA.USKQPf od 11i&R~~~itz. s .l(rynska wznowił przyjęcia. • Dno LEKARZ· DENTYSTA 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Akuszeria Ichor. kobiece. AKUSZERJA .I CJifl "" l<OBIECf 8 NUSBAUMOWA 

to los kupiony w kolekturze 
KURT ·wvTRZVC 
Łód~. Piotrkowska 141 I 11-go Listo· 

pada-37-a P. K. O. 600.626 Łódź. 
(kobiety I dzieci) ll·go LISTOPADA 32, Tef. 128·39 • POWRÓCIŁ tel 

SIENl\IEWICZA 34, telefon 146-10 w nocy wejście przez Gdańską 12. Zgierska 15 11a.47 1 
ARTYSTYCZNA pracownia rulowe· 
rów ręcznych. Wyucza !'>zyuelkowa­
nia druty i haftów, praca zarewniona: przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po poi. Przyjmuje od 3-7 wiecz. Przyjmuje od 8 aO-lO zrana: 4-8 w PrzyJmule· od 5 do 8 po poł. 

n·r. ~~!c~ n e r Dr. J. Solowieiczyk LE cz~ I CA OME6A. Piotr~OW!ka 5112~~82 
Specjalista chor. wenerycznych, skór- SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH Ci t. ó w HA 9, tel. 142-42 nr B Hurwlcz 

nycb I seksualnych I SKÓRNYCH Przyjmulą lekarze wę wszy•tkicb spe U • • 

Kurs 10 zł. Przyjmuje zamówienia. 
Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. I p. 
m. 29. 

GAR.NITURY najelegantsze szyję po 
40 zł. Dyplomowany zakład krawiec­
ki S. Pastewelski, Cegielniana 23 -

front I p. 15 
POTRZEBNE pracownice i uczenica 

NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 c!ałnościach0 
- Analizy. Roentgen. choroby skórne I weneryczne 

P . od 2 - a l 5 - 9 wiecz. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny PIOTRKOWSKA 10, 
_r~yJlnule od 9-1 f od ~...:..,_ w niedzielę od 9 - U. Porada a zł. Przyjm. od 8-11 i -0d 5-9. 

D I! E K K a R T PRZYCHODNIA w niedz. I świeta od 8-1. r. u. li WENEROLOGICZNA Poradnia Wenerologiuna Dr. MED. ' • 

POWRóCIL, • Leczenie char. wenerycz.n. I skórnych· Piotrkowska 45, tel. 147-44" Kleszczelsk I 
do robót ręcznych na drutach. Zyl­
berberg, Legionów 9. 
RADJO nabyć, wszelkie naprawy na! 
lepiej powierzyć Metropolis. Zamen­
hofa 16, tel. 104-53. 

CHOR. WĘNĘRY~ZN.E t SKÓRNE. ZAWADZKA 1 t1~k~~3n Lecz. char. skórnych I seksualnych. • · CHIRURO • UROLOO 
przeprowadził się na ul. · Czynna od 9 rano do 9 wlecz. KIEROWNICY grup agentów domo­

krążni wszędzie. Przemysł kawy, -PIERACKIEGO S (Ewangelicka). czynna od 9 rano do 9 wiecz. Kobieta fok. od 12-1 i od 5-7 przeprowadził się na ul. 
-przyjmuje ·od 12.30-l.30 i od 5-8 w. PORADA 3 ZŁOTE. PORADA 3 ZL Al. KOSCIUSZKI 60, tel, 174-99 Łódź, Traugutta 9 • ..................... „ ... 

DZIŚ PREMJERA! Ulubienica całego świata 

;SHIRLEY TE~PLE~ 
I! w najnowszym I nalczarownieiszym filmie bumoru, śpiewu I tańca p. t. ' 0 

:. ,,MA L·v _BU NT O W N I K'' ~ 
.-..-i...-1.111~:t..11~11..1-...i1L.Ju.. · Passepartout i bilety wolnego wejścia niewune. 30..10 

Ostatnie dni I Światowej sławy tenor 
w fllmle: 

Hai uueUiwuy 
dlień 
meno iJ[ia 

ArtO"SI 
Następny program: 

,,Sp~awa 
Dreyfusa" 

,, l 

Pabianic: gotowały dla swych gości podwl'eczorek skła-1 D~ żury aptek 
dający się: z kawy mlecznej i ciasta, . . 

Konkurs puszek sprawił, że p, dyr. K. K. O. Dziś w no7y dyżur?Ją następujące ap!ek1: 
PORANEK PROPAGANDOWY. J solo na fortepianie dwa utwory, malutki Zyg-

W niedzielę ubiegłą o godzinie 11-ej w te- muś Grygielski wypowiedział ze swadą „Mo­
ątrze miejskim odbył się Poranek Propagando- dlitwę Polskiego Dziecka" wreszcie Stasio Ple· 
wY, urządzony staraniem Rodziny RadJoweJ.- tryka odczytał pismem Braillea ,,Sabalową baj­
Pod batutą p. Lubowskiego chór mieszany Sto- kę". Publiczność rzęsiście oklaskiwała wyko­
warzyszenia $piewaczego im. Moniuszki od- nawców. 

Bolesław Hans najlepszym ciułaczom rozdał L. Steckel (L1manowsk1ego 37), Sz. Jank1cle­
pięć nagród. I wicz (Stary l(ynek 9)! T. Stanielewicz (Pomn­

Prezes Związku p. Denhoff • Gologowski I ska 91), A. Borko:"'sk1 (Zawadzka 45). Es; Glu­
obdarzyl dziatwę czekoladkami l różnego ro-, chowskl (Narutowicza 6), St. .Hamburg 1 S-ka 
dzaju zabawkami Jak lalki, wiatraczki, korali- · (Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 
ki i t. d. 

śpiewał dwie pleśni, poczem P. Sciblorek przy 
akompaniamencie fortepianu wygłosił dekla­

macje „Skarna ślepca". Chór rewelersów za­
koftczyl produkcie. 

Wzruszające wrażenie na widzach zrobiło 
w-ystąpi~nie trzech wrchowańców internatu z 
Łodzi. Ociemniały Cz.esio Wrzesiński wrkonał 

Około godziny 21-el rozbawiona dziatwa 
ZE ~WIĄZ~U. REZERWis:ró~. pod opieką starszych udała s!e do domu. N·1es'c·1e pomoc 

Gwarno 1 hałaśliw1e było w medz1elę papo., \ 
łudniu w lokalu Związku Rer.:erwistów. Odby- "REPERTUAR KIN. · „ • b• d • • 
wata się zabawa dla dzieci członków. OSWIATOWE: - „Nowe :i:>rzy~ody Tarzana· naJ te n1e1szym 

Do tańca przygrywał zespól muzyczny p. 1 NOWOSCI: - „Ostat~!a Miłość,· ł 
Balcerzaka. Panie z Rodziny Rezerwistów przy LUNA: - „Trędowata . 

~Jl d · ż ' fl · ~~~~~~~~~~~~~~~~~,._ niemnLej mam przynajmntej tę satys- 'I Zniechęcona, odsunąwszy od s;ehie 
g n r Ee J 

0 n§ 1 
iii " fafocję, że nie poszła ona na marne. llisty od warszawskiej przyjaciółki i ad-

! Najważniejsze jest to, że dopięłam ministratora z Grzymanowic, zapytała 

I (. h p ,„ e r w . ł , , swego - że wywabillam Julię z kraju.~ ciotlki: Sza m I OS [ I tym sposobem mam wszelkie dane, - Czy więcej litStów nie byłot 
. 

że ró\Vtl'.ież i reszta ut1oży się po mojej Baronowa Matylda, nakładając sobie 
myśU. na tailerz sałatkę, odpowiedziała obojęt-

Raz jesz1cz.e dz~krując Mu za Jego nie: \ 
~ 230) 

Danuta I<'resińska, eksredj11n•.!<11 w ma· 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zosłaie 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć praC'/ - maf ąc na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary­
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platonlczność f!ego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznale 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, 
który - ciężko chory - żeni sle z nią. 

Stanisław :Reczyńskl zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiąz1;1ie się płomienny romans. 

Luki hrwi czytającej zmarszczyły się 
gniewnie: 
. ..- Nie-słychane - pomyślała.-Więc 

romansowali nawet i w altance. Gdzież 
w takim razie nie kochali się? Może na­
wet w ciemnym kącie garażu?. Tfu, pas-
kudztwo! · 

Czekam z utęsknieniem na Twój 
powrót i liczę niecierpliwie dni, kie­
dy znów wezmę Cię w swoje ramiona 
moja Ty, Kochana, Jedyna Julio. 
- Niedoczekanie twoje, łobuzie je­

den - warknęła stara dama, poczem w 1• 

naiwyższej pasji podarła list na drobne 
strzęp-v. 

Wzburzona zaczęła się potem prze-1 
(:rndzać po · pokoju. 

- Pora była najwyższa, · i~ tw.miesza-

• .JM przysługę, przesyłam Panu, Drogi - Ni1e: tylko te dwa! 
Pow•eść spółczesna iii"' Doktorze, serdeczne pozdrowienia. I podczas gdy Julia spochmurniała 

łam si w t cał kabał _ dochodziła . . . M. B. 'na~le, sfara , a~ystolkratk.a poraz drugi 
do w!ioskuę _ ~to wie ę bowiem, jaki St~rarn1!1e .zalepiwszy lirst, własrn-0:: dima tego usm1e~hnęła się z lekko szy. 
obrót wzięłaby sprawa, gdyby płomien· ręc:zme "'.rzupt~ go .Pote~ do skrzynki' derczą satysfakcJą. 
ny romans tych dwojga potrwał jeszcze pocztoweJ, usmiechaJąc się przy tern R-0zdzłał sto trzydlzi,esty 
miesiąc, dwa ?„. Tu, w$ród innych wa- z lekko ~zyderczą saty~fakcją.. MARKIZ DON MIGUEL IVOCONTE 
runków, otoczona gronem wielbicieli, z Ju~ną zobaczyła Silę dropiero pod- Minął tydzień i drugi. · 
Julia zapomni wkrótce o swoim szoferze czas obiadu. . Tam, dale~o na Póhlocy, w Polsce, 
i ' znajdzie kogoś ze swojej sfery„. Było· la ~f oda rd?'ra, wrÓC!IWS2'.Y. pr~to . ,z I piakaly listopadowe deszcz.e nad bez.;. 
by najlepiej, gdyby jaknajwcześnie.j wy· P, zy - z Q<C~s a p_rzy SW'Ol~J ~pa emz- nadzi·eJnym smutki.em ws'i. 
szła powtórnie za~ąż. Wzięta krótko .w k~ i---;ł~;J~i~ała mby uos.obieme wdzię I Ubrane w fachmany dzieci pilnowały 
ryzy przez małzonka - przy swoim c· tk' 1 d • . k t krów, szczypiących na mi1ed:za:ch reszt-
wrodzonym poczuciu moralności i etyki, t 1~ · a spog ą ai.a na mą z u on en-jki nrklej i wilgotnej trawy 

. 1 t (' 0wamem: . · . 
~ajomni) raz na ka wsze. ~ l>ld oś nym . 1 _ Wyglądasz świetnie _ za wyro- hPa hstod

6
ofach dudmly cepy pracow1-

Je 'Y.W'fd .!!r.zesz ~ lwo1j!. moto. c\ T kowala wreszcie· - Morze i s!ońce stu-1' tycN ckf·olp yv, młócących zboże. 
1 śoczme must .a. bso iet k e1 ~ w~ 1 żą ci pi.erwsziorzędnie!·„ No i 00 czy . da ~ emcach slomką krytych strz.e~h 

o czym przypomn ee, o s u nąwszy się . 1 . . ś . 0 . ' s1a YWa1y wrony, racząc natrętnie 
nat<le w czoło pode1szła do biurka i za- z~ UJ~Sz, ze SW?Je rzymanowice za- wś ód m l A d d t · d· l c . 

s . • . ' . . . mrenita na Sycyhę? I r g.Y.· eszcz pa a i pa a · o 
częła p1·sac list do doktora B1ehck1ego. W . k O . h raz bardz1eJ bf.otiniste robHy Si"' g.oś"iń-

J 1· b ł b b d k d zmian a o rzymanow1,cac· mu- . . . . " - ~ 

b 
u ta Y at Y. ar .zo z~s ~e.zona, ~ y- sia!a widocznie przypomnieć o czernś I c.e, coraz bardz1eJ .fwłikowe z z1mn31 hyly 

Y zap.ozna ~ g,ę z Jeg-0 re c1ą. . hrabinie Grot,omirskiej gdyż zapytala , twarze przemokniętych pastuszkow. 
Oto co msala stara arystokratka: bardzo prędko• ' / Tu na Sycylii bogaci panowie i wy-

Drogi Doktorze! . · , . . . , tworne panie zażywali wywczasów. 
Raz jeszcze dziękuję Panu serdecz - Czy me bylo dla mme Jakiego hs- , Dnie były wprawdzie krótsze słoń-

nie za pomoc, jaką okaz.ail mi On w tu z }{raju? . . . f ce j,ednak dogrzewało momo. ' 
ci<ężki~j dla. mnie sytua:H·. . . - Owszem, az dwa - potw1e~dz1la 1 Plaża w dalszym ciągu roHa s i ę od 

Wiem, ze przy . pansk1eJ prostoh- ~aro-nowa. I wy~oby.wszy z .torebki dwa brunatnych cial - a wiecz-orami na­
nHn_ości. trudno. było Panu okt~~ywać listy, :vręczyta J~ s1~str~emcy. · miętni:e przygrywały orkiestry zakocha 
moJą s11ostrzemcę. Proszę m1 Jednak Julia pochwyc1la Je niemal gwaltow nym parom, tańcz.ącym w wykwi11tnych 
wierzyć, że i mnie nie łatw-0 przyszło ! nie. Zaraz potem na twarzy jej odbil się kawiarniach. 
zrać wobec ni.ej rolę ~iężko cho:eJ. . ! w~raz roz~zar·?wania:, . widoczni; .spo-1 B.aronowa Matylda obserw0 wafa 

T·?. dobrowolne mo~e P[Z_Ykuc1~ się l dz1e~ała się .wradomosc1 od kogos jesz- uwazniie swoją siostrzeni~ę. 
.d_o lQzka, bylo .dla mme .cręzk5\ .ofiar,ą, .cze. mn-.ego. __ -- {Dalszv. ci.ąg jutro). 



Wolski zdyskwalifikowany 
przez zarząd Ł.K.S-u 

Lódź, 14 patdziernlka 
Donosiliśmy przed dwoma tygodniami,· o 

t:rm, ze obiecujący piłkarz ŁKS-u Wolski 
zwrócił się do zarząd\l\ klubu z prośbą o udzie­
lenie mu zwolnienia. 

Perypetie mistrzostw pieściarskich Łodzi 
Obecnie sprawa ta znalazła się na wokan- , Lódf, 14 patdziernlka. Stało się to za sprawą naszych władz plęś· obszernie donoslllśmy w dniu wczorajszym I 

dzie obrad ŁKS-u. Zarząd ŁKS., postanowił Historia mistrzostw drużynowych Lodzi w clarsklch, które mlstn·ostwa te przeprowadziły nakazał powtórne przeprowadzenie spotkania. 

Zarząd Ł. o. z. B. unieważnia uchwał~ Wydziału Sportowego 
ukarać Wolskiego dyskwalifikacją na przeciąg pięściarstwie powinna być zasadniczo bardzo nieformalnie, wbrew · obowlązulącym przepi· i Z decyzji tel był oczywista bardzo niezado· 
trzech miesięcy za niesubordynację wobec kie- I krótka, gdyż ogranlczalą się one jedynie do som P. z. B. i wolony dotychczasowy kilkakrotny mistrz okrę 
rownictwa sekcji. Następn!P. po wygaśnię.:lu I spotkania IKP. - Hakoab. Stalo się Jednak Jak Już o tym donoslllśmy Wydział Sporta- ' gu ll(P., który też niezwłocznie założył odwo· 
terminu dyskwalifikacji klubowe! postanowiono tak, że mistrzostwa te, nie zapowladaJące się by wy LOZB. unieważnił odbyte ubiegłe! niedzieli łanie od decyzji wydziału do zarządu LOZB. 
udzielić Wolskiemu wykreślenia z klubu. I nałmnleł zbyt lnteresuJąco, nabrały_ nlespodzle· zawody IKP. Hakoab, ze względu na dość po· , Zarząd zwołał w dniu wczorajszym speclalne 

Tak więc obiecujący pitkarz ŁKS-u został 1 wanie posmaku sensacll. ważne uchybienia natury formalne), o których · zebranie dla zajęcia stanowiska w tef sprawie 
na dłuższy okres czasu stracony o ile oczywi- : ••••••• ••••••••„•••••••••••••••e•••••••~•••••e••••••••~„„ • .,. ' I rozpatrzenia odwołania Il(P, 
ście nie zmieni w międzyczasie swych zamia- Po dłuższej dyskusji zarŻąd LOZB. uznał 
rów ptzeniesiehia się do innego klubu. Dwa starty lso Dolo 1· Ny decl'.zie swego wydziału za niesłuszną I posta· 

• now1ł ją uchylić, uznając zwycięstwo IKP. w 

Andrzejewski kontuz'owany st-0sunku 11 :5 za odniesione ~godnie z obowlą· 
J Znakomici lekkoatleci startują w Katowicach i Lwowie zulącyml przeplsaml Polskiego Związku Bo-

i t k 'lk t d I kserskiego. S racony na I a ygo n :Wanzawa, 14 października. I dzie wraz z Noli 15 bm. Jednocześnie Jednak zarząd LOZB. stwler· 
Lódt, 14 października. I'° Hollo ł Ny startować będą w Polsce i Ny wyjechał wczoraj w sprawach osobistych 

1 
dził, te mistrzostwa drużynowe okręgu prze· 

Reprezentacyjny bramkarz ŁKS-u i Polski jeszcze dwa· razy: 17 bm na zawodach KiPW w do Berlina skąd wprost przybędzie do Polski prowadzone zostały przez wydział sportowy 
Andrzejewski, który w meczu z Jugosławią w i Kato~cach i 18 bm. na zawodach P~~oni we Wczoraj Zw. Lekkoatletycz!'-y Węgierski na- 1! ~ieformalnie, gdyż w wypadku zgłos~enia się 
Zagrzebiu, w którym uczestniczył jako rezer-1 Lwowie. W obu meczach wezmą róWlllez uddal deslal dla Iso Hollo zaproszenie na start w Bu- Jedynie dwuch zespołów (lak to ma maeisce w 
w0wy doznał dość poważnej kontuzji i został ~ucparski i Noil oraz najlepsi pozostali nasi dapeszcie. . . , 1 Lodzi) o zdobyciu mistrzostw decyduJe nie le· 
obecnie na dłuższy okres czasu stracony dla biegacze, . • Gdyby start doszedł ,do s~utku mod1we Jest, 1 den mecz, a dwa spotkania. 
piłki nożnej. ~so Hollo zaD11eszkal ~bec~e w C. I, W. F-ie, ie wraz z lso l;lollo pOJechahby do Budapesztu l Delegaci Hakoahu obecni -na zebraniu ta• 

Jak się okazało Andrzejewski doznał zła- gdzie przeprc·wadza treninl! 1 do iKatowk wyje- Nofi i Kucharski. rządu postanowlll respektować uchwalę zarzą· 
mania dwuch żeber i zmuszony będzie pauzo- o t t • 

1
. . du LOZB. i nie odwoływać się do PZP. jedy· 

wać przez kilka tygodni. w ligowej drużynie S a D Ie mecze Igo we rt1e w· wypadku. Jeżeliby drugie spotkanie od· 
ŁKS-u zastąpić go ma Cegielski. - • było się tuż w ualbłiższą niedzielę, dnia , 18 bm. 

· Gdyby mecz ten w tym terminie nie mógł z 

Seweryniak nl•e przyjez"dł:ii 1 listopada koniec kampanii mistrzowskiej jakichkolwiek powodów odbyć się, to Hakoah 
Lu odwoła się od decyzll zarządu LOZB. do PZB, 

· Warnawa, 14 patdziernika.szawie, Wisła - Ruch w Krakowie ŁKS - w Poznaniu, domagając się ,unieważnienia pier· na rewant z Ostrowskim Do ko1\ca tegorocznych rioz;g1'ywek piłkar- Legia w ł.odzi, Sląsk - Dąb w Katowicach. wszego spotkania I powtórzenia go Już w nal· 
Lódt, 14 oatdziernika. skich o mistrzostwo Ligi pozostały jeszcze trzy Warta - Pogoń w Poznaniu. , bliższym czasie. 

Program Jutrzejszych międzyklubowych za- nic;;dziele gier. Program przedstawia się nastę- .O w?j~cie do Ligi walczyć będą: Craoovia -1 Ostateczna decyzja w te) niezwykle Inte.re• 
wo<lów bokserskich Sokoła zapowiada szereg puiąco: , . . Smigły, 1 Brygada -. AKS. . . suiącej i tak zagmatwane) sprawie zapaść po· 
ciekawych walk. Pary zostały zestawione na- 18 bm.: Leg:a - Śląsk w Warszawi~. Wisła1 1 h~~opada: Legia - Wi~ła w Warszawie, _ winna w ciągu dnia dzisiejszego, przy czym 
stępująca: waga, kogucia: Rychter (KE) - Au- - Dąb, w Kralfow!e, Warta - \Yarszaw1anka w Garb.amia - śląsk 'I( Krakowie, Pogoń - W,ar- ' lak można wywnioskować z panujących w za• 
gustynowicz (O), waga piórkowa: Bodvch <Ke) P.ozn.alllu, USS -:- Pógo~, w Łodzi, Ruch - Gar- s~awianl~a we Lwowie, Ruch - Warta Vf Wie!- . interesowanych sferach nastrojów spotkanie 
- Wacławek (Sokół) i Witkowski (KE) -- Bro- barma w Wielkich Ha1dukach. 'kich Ha1dukach, Dąb - ŁKS w Katowicach. l IKP - Hakoah odbędzie się Jednak już w clą 
nislawski (Sokół), waga lekka: Golański (G) - Tegoż .dnia 0 wejście. do Lig.i walc·zy9 b~ą: I O wejści? d~ Ligi walczyć będą: Cracovia gu ~adchodzącej niedzieli zgodnie z decyzją. 

Amatonk1 KS - Cracovia i śmigły - Brygada. - Brygada i Sm1gły - AIKS. l i t d LOZB Szczeciński I (Sokół) i Szczeciflski II (Zjedn.)- 25 bm: Warszawianka _ Garbarnia w War- _powz ę ą przez zarzą • 
Henrykowski (Sok.) i Mikołajczyk (0) - I<u-
biak (KE), waga półśrednia Idaslak (KE) - Do- p • I ś I t I b d 
(S~~~l i(So~i~'ow~S0<G)ki_ <g~rtosiakMu(~fu~~~5 Ing-pong c przy s o e o ra Pięściarze H.C.P. i Warszawianki 
~s~~a _:eK~~;~:f~a i<s";;~: średnia Dybilas ~ W niedzielę odbędzie się walne zebranie ŁOZTŚ gośtm; łódzkiego Hakoahu 

J k d l 'ś S kół t ł i d { L d 1 k b "k . k t k Ł d . . . Lódź, 14 października a po awa 1 my, o s ara s e o opro- ódź, 14 oaź z erni a. a znr ~ma, wreszc1~ on a t o z1 z mnym1 Kierownictwo sekcji pięściarskiej Hakoałiu, 
wadzenie do walki rewanżowej Ostrowskiego z W tą niedzielę zbiera się w godzinach przed miastami mało ożywiony. , , . . 

1
11Ajsilniej szei po IKP. w Łodzi, wykazywało już 

Seweryniakle'!1, jednak w dniu w.czoraiszym na I południowych w lokalu Makkabi seimik ping- ~ parze z_e spadkl~m popular~ośc1 1dz1e tez · w roku ubiegłym znaczną żywotność, sprowa­
deszła odpowiedź z WarszaWY. ze Seweryniak pongistów łódzkich w celu WYsłuchania sprawo- obn1zenle. i;ioz1om~. Pmg. - pon171st6w o pew- dzając dla swej reprezentacyjnej drużyny sze­
ma kontuzję oka, którą odniósł w walce z Neb- zdania z pracy za miniony okres oraz w celu ~ych um1eiętnośc1a_ch, ~ozna. dziś w Łodzi po- reg zespołów zamiejscowych. 
Iem .<Mak.) i nie moż.e przyje17h0ać. Zawody jµ

1
-

1 
wyboru noWYch wład~ zwią~k;<JWYCh. . liczyć na p~lcach 1e?ne1 ręki. Na.leżv do .nich: Hakoah zamierza i w roku bieżącym konty-

tr~e1sze roz~oczną się w sa 1 eyera przy u . Jak przeds~awla stę dzl.s1e1szy stan . pmg- clstrz Łodzi Joskow1cz, Pytel, Zaideman 1 ... na nuować swą działalność i sprowadzać dla 
P1otrkowskle1 Z95 o godz. ZO-teL pon~a _na te.renie .naszego miasta? Szeregi zw_o- tym kr-0pka. . . swych pięściarzy vrzeciwników z całego haju. 

lenm~ow P!łeczk1 celuloidow~l co raz bardzie! I . Bezpośre. dnią prz:yczyną depci:tmlary~acl~ 
1
. Obecnie są już na ukończeniu pertraktacje 

Automoblllścl ustalają maleJą, tems stolo~ staje Się ~rą coraz mniej ping - pongu .na tere~1e, naszego truasta Jest. z dwoma czołowymi zespołami, a to mistrzem 
popula;ną l pod-0bme Jak w całe! Polsce w spo- b~ak wartośc~owych ~mpre~. SDowo.dwany bra- okręgu poznańskiego HCP. z Poznania i War-

łermlnarz mlt:dzynarodowy sób widoczny zatraca prawo obvwatelstwa. k1em gotówki w kasie zw1azkowe1 oraz brak szawianką · 
Paryź, 14 pQ·l.dz:ernika Czynnych ząwodnlków Jest teraz w ~odzi bar- ludzi chętnych do pracy w zwiazku Oba t~ zespoły są przeciwnikami bardzo 

W Paryżu odbyło się posiedzenie przedsta- dzo mało, klubów zrzeszonych w zwiazku llcz- groźnymi, gdyż posiadają w swy-ch szeregach 
wicieli Międzynarodowego Związku Klubów Auto == -= """ " "'-="'-' kilku wartościowych pięściarzy, że wymienimy 
mobilowych, na którym zatwierdzono ostatecz- Nowy rekord I Plaśc1·arze Warty tylko Polusa, Porlańskiego czy Taborka bro-nie kalendarz ważniejszych imprez na rok 1937. „ niących barw Warszawianki. 

Wielka Nagroda Hiszpanii 19 września W1el-' ustanowił Henne J d d N'e . Terminy obu tych spotkań nie zostały jesz-
ka Nagroda Czechosłowacji 26 września Między- a ą O I miet cze ustalone, prZY czym mecz z Warszawianką 
narodowe Zawody Turystyczne Polski 20 - 26 Paryż, 14 pażdziernika Poznań. 14 października odbędzie sie już w ciągu pażdziernika a mecz 
czerwca, Wielka Nagroda Comminges (Francja) Zna.ny motocyklista niemiecki Ernest Henne Pjęściarska drutyna Warty poznańskiej wy- z HCP. najprąwdop_odobn!ej w listopadzie. 

września. Wyścig górski w Rumunii 19 paździer· 272 klm 200 mtr na g-0dzinę. 
Nowa punktacja 

meczów lekkoatletycznyth 

1 sierpnia. Wy•cig górski we Francji 15 sierpnia ustanowił· na autostradzie we Franldmcie nad jeżd:l:a w pOitliedziałek, dnia 19 bm, do Niemiec, 
Lucerna - Rzym - Lucerna 18 - 22 sierpnia. Menem nowy rekord świata na dystansie 1 klm gdzie walczy dnia 20 bm. w Magdeburgu; dnia 
400 mil o __ puchar Vanderbilda (St Zjed.n.) 6-go l ze $tartu lotnego, uzyskując średnią. szybkość 22 bm w Dessau i dnia 23 bm w Erfurcie 

nika. ---; Na prezesa związku powołany został R- ·1pper .• &abal!a plaściarze stołeczni pon-0wme Francuz hr de Vogue. ~ 1'I? ~„ Kopenhaga, 14 października 
' przy stole obrad W roku przyszłym odbędzie się w Oslo mię-

Nuvol !:!!r·I zdobywa l ZWycłę!aJą W Jttdzle konkUf• . . dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Norwegia-
..-& SO ei! Warszawa, 14 października. Dania_ Mecz ten będzie szczególniej ciekawy 

h V d b''dł f - W Jl , J?ziś, we środ~ <! god~. 18.30 W, g~achu PoI- -ze wzgl~du na to, że punktacja przeprowadzona puc ar an er h a Kraków. 14 października. skieJ YMCA w Warsz~w1e odbędzie Się do;ocz- . zostanie w sposób dotychczas w konkurencjach 
Nowy Jork, 14 października. Odbyta w Krakowie jednodni<>wa jazda k-0n- ne waln~ zgromadzenie _Warsz. Okr. Związku indywidualnych niepraktykowany, a mianowicie 

W poniedziałek odb)'.ł się największy ame- kunowa n.~ samochodach p~zyniosł~ zwycięstwo Bokserskiego, według punktacyjnej tabeli 10-bo.jów, 
rykań~ki wyścig automobilowy o puchar Vander- w kategom do 1500 ccm R1pperowi na Fordzie 
bildta, na dyst. 300 mil. przed Zychoniem na Polskim Fiacie, a w kate-

P.ierwsze miejsce zajął Nuvolari w czasie - godi ponad 1500 ce~ - Gębali n;i. Bug11,ttim, 
4:32:44 04 sek, na Alfa-Romeo, 2) Francuz Wi- przed Finderem na Lanej!. 

Motocykliści stołeczni 
millo na BugatH, 3) WJ.och Brivi-0 na Arlfa-Romeo 
4) Francuz Sommer na Alfa-Ro!lleo. Dwaj naj• 
lepsi automo·biliści amerykatiscy Avoy i Rosse 
zajęli 5. ; 6 miejsce. 

Strzelcy chojeńscy 
pokonani przez A.K.S. 

Lódź, 14 października. 
W niedzielę odbył się na boisku I. K. P. 

mecz między drużynami „Strzelec" (K. S. S 
Chojny) a Amatorskim Klubem Sportowym 

Wynik był 3:0 (3:0) dla A. K. S. Bramki 
strzelili Jarzębowski, Piotrowski Toma-
siP-wski. 

Mistrzostwa Polski 
w hnisie stołcwym 

Zabala startuje 
w Pradze I Koszycach 

Praga, 14 patdziernika. 
Znany długodystansowiec argentyński Zabala 

start.ować będzie w przyszłym tygodniu w Pra­
dze na dystansach 10 i 20 kim, a 28 bm w Ko­
szycach w międzynarodowym biegu maratotiskim, 

Trzy rekordy Niemiec 
w lekkiej atletyce 

Berlin_ 14 października 
W ubiegłą niedzielę na zawodach lekkoatle­

tycznych w Berlinie padły trzy nowe rekordy 
niemieckie: 7.500 mtr Syring 22,58 sek. 10.000 
mtr - Syring 30,40 sek 15.000 mtr - Schoen­
rock 48:30 sek. 

zamykalą sezon 
Warszawa. 14 pazdziemika 

Polski Klub Motocyklowy organizuje na zam­
kałęc:ie tegoroczuego sezonu imprez'f motocyk· 
low4 p. n_ „Poiioń za lisem" w niedzielę 18 bm. 

Zapisy przyjmuje sekretariat klubu przy ul, 
Kredytowej 5, tel, 20-704.. 

Zapaśntcy łódzcy 
przygotowują się do spotkań 

reprezentacyjnych 
-Łódź, 14 października. 

Reprezentacja zapaśnicza Łodzi wyjedzie na 
międzymiastowy mecz rewanżowv z Warsza­
wą w niedzielę rano. Wraz z drużyna iako kie~ 
rownic;y wyjeżdżają prezes ŁOZA relent Aleksy 
Rżewski, wiceprezes dyr. Mondalskl i kvt. spor 
towy p. Milsch. Jako sędzia z ramienia Łodzi 

S •d Jedzie p. Borkowski. Kucharski i zna1 er w tym samym składzie, co przeciwko War-
Kraków. 14 października. szawie, reprezentacja Łodzi walczvć będzle 31 

Walne zebranie Krakowskiego Okręgu Teni- atakują rekordy Polski b. m. w Elblągu i 1 listopada w Królewcu. Wy-
sk~tołowego uchwal~a z okazjiw10-Klercaikaowkr1.aek~1·= Katowice, 14 października. r jazd z Łodzi na te dwa mecze nastaoi .30 paź- I 
s ię«o związku zor„anizować ·~ Id · 'k W d · l'd k · d · I " p 1 k. t · · tołowym Ponadto W sobotę dnia 17 bm w Katowicach na za· zterm a. raz z ruzyną o z a wyie zie 
st;zos~wa 0 s. 1 wg .enwisieK:akowie ~ecz mię- wiodach mięclzynarodowych Kucharski zaatakuje li również mistrz i rekordzista Polski w podno-zuecyuowano 1 oze rae S "d k • i I " • Od · W · ( dz -ai'istwow Polska _ Czechosłowacia, a w rekord Polski na 800 mtr, a ina.i 9r ~ re O~" j szen u c ę„!J.row ,..... rowaz z a1szawy wa-
T!r~owle: Pr~~a _ Kraków.. •Polski w. akoku o tycze„ ia średnia}. 

DETEKTYW • AMATOR W OPA­
LACH 

występuje po raz ostatni (druga 
część i dokończenie) sensacyjnej po­
wieści Adama Nasielskiego p, t. · 

,,Przygoda 
Urszuli'' 

navisanej specjalnie dla popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

Jo Ii~lień 'owieU" 
(Nr.175). 

Każdy numer C. T. P. zawiera: Ob­
szerny dział humoru. Rozrywki z 
nagrodami. - Ilustrowana rubryka 
mody. Poradnik kosmetyczny. 

Rozmaitości. 

DQ nabycia wszędzi~ 

' .' . , · ~ ,.:; . -' . . -·~~ .- '• ·': ..... . ' ' ; „. ·, , ~ ::. . \. .. ' . ~ . 
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Pewna bogata ffrma poszmawała łasfcf'l. 
Zgłosiło się bardzo wielu kandydatów. Wszys­
cy w pełni sił, prezentujący się bardzo ele­
gancko. 

Ale dyrektor firmy odrzucił wszystkie ofer­
ty. Natomiast przyjął kandydata, który osobłś· 
cle wcale się nie zgłaszał, tylko napisał w ofer­
cie: 

- „Nie potrzebuję chyba przedstawiać tad· 
nycb referencyj: - przywotą mnie na wózku, 
bo nie mam nóg". 

• •• 
·* ' 

Ziuta wyiechała ze swym mętem w podrót 
poślubną. Pierwszy Ust przyszedł do matki z 
Paryża: 

- Mamo, Jest wspaniale!. Kochamy się sza­
lenie!„ Codzleń z rana budzę Stefka pocałun· 
klem •• 

Drugi Ust z Rlvlery francuskie!: 
- Nicea Jest cudowna! •• Kochamy się ogrom­

ni1: !„ Codzleli z rana budzę Karola pocałun­
kiem I 

Trzeci list z Włoch& 
- Mamo, Karol Jut mnie nie kocha!„ Wczo­

raj kupił sobie zegarek! 

~.~ 
Kac I Kotek. 
- Panie Kac„. Potycz ml pan sto złotych 

na bardzo krótki termin... I 
- Widzi pan - odpowiada Kac - Ooł6w· 

kl nie mam, ale termin mo1ę Panll dać, laki pan 
chce!-

•• 1•1 

Mayer spotyka na ullcy swezo domowego le· 
karza: 

- Dobrze, te pan lu.t wrócił, panie dokto· 
rze„. - powiada Mayer - Bardzo tle się czu· 
Ję od kilku tygodni·. 

- Dlaczego pan nie PoSzedł do lednego z 
mych kolegów? 

- O, nie„. Nie P61dę do tadnego Innego le· 
karza.„ Wolę Jut lepiej umrzeć.„ 

- To przyldt pan do mnie' 

•• •• j 

Ferdek l Merclek. 
- C6żeś taki stroskany?.„ 
- Oświadczyłem się wreszde.„ 
- Coś Jef powiedz.tal? 
- 2e przez '*• noce ale łplę, bo wcł'1 

.avślę o Dief.„ 
- l c6ł ona DA to?-
- Poradziła mf, żebym został nocnym do· 

zorcę.„ 

Codzienna nowelka „Expressu" 

14 X 1936 

Pogrzeb p emi"era GHm błi!i'a 
r 

SAMOLOT BEZ OGONAo 

We Francji skonstruowano nowy typ · . . I samolotu bez ogona. Samoloty te osiąga. W so~ot~ od!był się w Budapeszcie uroczysty pog!zeb premiera Goemboesa. Ją szybkość 165 kilometrów na godzinę. 
Na zd1ęcm widzimy regenta admirała łlorthy, ktory w towarzystwie dele· J ••••••••••••••­
gacJi przybyłych na pogrzeb, oPUSzcza gmach parlamentu po żałobnym oosłe· 

dzeniu. ZASADZENIE DĘBU OLIMPIJSKIEGO 

Angielski zdobywca złotego medalu na 
olimpiadzie .Jack Beresford ofiarował 
szkole, do której niegdyś uczęszczał, o· 

.W czasie święta z racji rocznicy założenia monarchii japońskiej, widać było i trzymany dąb olłmpiJski. Na zdjęciu wi­

.,-OPQ dizieci w tradycyjnych strojach samurajów, biorących ud.ział w obcho· dzbny Beresforda, w chwili gdy sadzi 
dzie. drzewko w ogrodzie szkolnym. 

00€ 

bą. 'Jak to 'dlobrze, że już .jeste.śmy ra· 1 che sztucznie i zn.ów s'ięgnął po gazetę. 
zem. ! Rozmowa stę nie kleiła. 

Fryderyk spojirzał na nią ba"daWICZO. l <?koło godziny jedenastej rrydervk 
Nie ch'Oiał jej powiedzieć, d!laozego ~y· oświadczył, że Jest zmęczony 1 chce 
śpieszył swój przyjazd, Doszły doń wie· i spać·. . . _ 

a:a od rana z truCLno'ścłą panowała - Nie przyjeżdżaj - od.parła ptiZe· ścii, że Iza za.prz'Y'}aźnńła się z Wagne· 1 Udah się na spoczynek:. 
nad swymi nenwami. I słiraslJOina - Nie wol'llJO. Mój mąż może rem, 0 kitórym nienz słysz~, że jest nie- Pryd~ryk szvb~o zapadł w .sen. . 

Dziś przecież miała ucLziield!ć lanowi się dowiedziietl Tam będą mireszikali na· biesikim ptakiem i niebezip1ecmym uwo· Iza nie mogla 1edtnak zmruzyć oka. 
Wagnerowi ost.ą.teomej odipowiedzil Po- si znajomi! <Wilcielrem. Była w dalszym ciągu bardzo niespo-
winna była mu napisać, że nie oidrejdizie _ 'Jeśli nie napiszesz i nie ,p11zyje· Pirzyjechał umyśLnie, by sprawdzić, kojna. Wagner mógł jeszcze się zjawić. 
od męża, że chce ziostać tutaj. 'dJzieisz, to będę musiał po.jeohać do cire· czy ,Waj!enr również Illie baiwi w tej miej· Przypus~cza zapewne, że Pryde~ jest 

Ale nie napisaba ani słowa„ .. bie. sc01WośCli w m1eśc1e. Gdyby przyszedł w nocy, 
Do ostatnie·i· chwili wahała siłę. Ko- Iza Claremn.ie starała się 0 nim za- Iza s~bko W)l'c~uła, że mąż zmienił Fryderyk z pewnością wyrzuciłby go 

chała wipraW1dzie męża.' ale jedJnfi OCIZe~nie pomnieć. Pl'zez cały czas swego pobytu się w sitosu.nku do niej, razem z nią. 
wydawało ied się, ze me potra fyć e.z w górskiej mie.jsco,wooci pisała ty:liko do Olłamął ją znów niepokói. Czyżh'y Około goaziny drugiej po północy 
'vr,„,lfnera F d L Ch · ł ć w 6 wreszc1· e usneta . • w ..... i:; • ry eryiKa. cia a zerwa z agne- już wiediział o Wa,lfner.ze? -

Wa)!nera mała dOIJ)iero o.Cl kilku mie- rem. Później uświadomiła sobie, że Wag· O trzeciej obudziły ją jakieś szmery. 
sięcy. Wied,ziiała, że cieszy się bard.ze T b ł . . 1 -, t F d ner moz'e si'ę „>ruwić lada chwila, Posia· Podniosła się przerażona na łóżku. 
złą opiiniją. ~dróżował stale po śwne- 0 Y 0 przeciez sza ens ;wo, ry e,- ""' k 

1 
· . d. Na parapecie okna stał jakiś mężczvz 

cie, miał du:żlO pieniędzy i nilkit nie wie· ryk był człowiekiem zrównowaronym. da piękne auto, tórym sta e roZiJez za. na. To byt z pewnością Wagner. Nie 
d b dobrze usytuowanym, mól!ł jej zapewnić Gdyby przytechał, Fryderyk gotów bę· dział w jaki sposób je z· o ywa. b t k' śl' . . . t t cLz.i'e wyc;„lłnąc' z i'e ,lło wi"zyty i'al<Jnai'"'or· mógł się dopukać. więc wszedł przez Iza zet!knęła się z nim na dancingiu. ez ros ie, szczę Lwie zycie, a am en.„ -.i:. 6 6 otwarte okno. 

Zaipros<ił ją kilka razy do tań1cia, Po paru Pio długim namyśle doszła do wmfos- sze wniOS1ki. Iza była nawpół przytomna. Wvsko· 
dniach pods.zedł do nie,j na ulicy, gdy kiu, że nie powiillttla nawet piisać do Wag- Gdy w czasie kolacji w pohliiiu willi czyta z łóżka i krzyknęła= 
wracała d1o domu od przyjaoiółlki. nera. Gdy nie da żadnei!·o znaku życia, zatrzymało się jakieś auto, Iza gwałtow· __ Janku. uciekaj! 

Od teg!o StPotkania widywali się już zapomni 0 ndej i poziostawi ją wreszcie w nie podskoczyła na krześle. Meżczyzna zeskoczył z !)kna do 
p1 awie ciod.zienąiie. spdkoju. - Co ci się stato? - spytał Prvde- ogrodu. 

_ Kocham cię - mówił Wagner - W dniu 20 wrziśnia przypomniała ryk; spoglądając na nią podejrzliwie. Jednocześnie zbudził się Fryderyk. 
Pojed:ciemy razem do Włoch, Zobaczys·z sobie, że to był właśnie iel!o ostateczny - To nic, kochanie - odparta, siląc Sfvszał (>krzyk Izy i nie mógł mieć ia· 
jacy będziemy szczęśliwi. termfo. sic.; na. uśmiech - ż,le się trochę czuje. dlnvch wątpliwości, że to chodziło o 

Ale Iza nie chciała się zgodzić. Być Ogarnął ją przestrach. Gdy Wagn~.r. Fryderyk umilkł. . . WaR"nera. 
może porzuciłaby swego męża, Frydery- przyjedzie ,nie, może nie potrafi mu się Sięgnął PO gazetę i pogrązył się W - Czekałaś na twe~o amanta! - za. 
ka, $!dyby bardiziei ufaiła Wagnerowi. A- oprzeć. A tak pragnęła zostać przy Fry- czytaniu. . wolał. chwytając Izę za włosy - N!e 
le Wagner nie był stały w swych uczu- derykul Iza po kilku minutach uspokoiła się. wiedzia!aś , ż e przyjadę! 
ciach, Dziś ją rzeozywiśc.ie kiochał, ~ j~-1 FirycLeryik przymekł w osfa tnim liś· Gdyby to przyjechał \Vagner, byłby już Meżczvzna, który prag-nął dostać sie 
tro mógł spotkać i·nną i pozostawić Ją cie, że ją odwiedzi. Nie podał jednak do· tutaj. do willii, nie byt Wagnerem. 
na łasce losu. . . kładnej daty. Sądziła, że zjawi się do· - Czemu wcale ze mną nie rozma- Bvr to zawodo\VY złodziei. który 

W połowie lata Iza v:viech.a~a do ie- piero w ostatnich dniach września. wiasz? - zwrócita się do nieg-o - Tak chciał skorzvstać z tego, że okna na 
·dnej z zacisznych, górskrich mie,1scowoś· Przyjechał jednak właśnie w dniu 20 daw no już nie widzieliśmy s i ę . Czy nie noc nic zamknięto i dokonać kradzieży. 
ci. . b t ł września, kiedy z taką obawą czekała masz mi nic do powiedzenia? \ Vugner, jak lza dowiedziata się oo 

Wagnier dom~gał sii,ł .Y. ~ki, <I; ,a dl~ na Wagnera. 'f'rvderyk na chwil ę podn i ósł wzrok. o:::tru tygodniach. znajdował się już 
mi~ście. A gdY. me z~oda. 1t1 na me W pierwszej chwili o$!arnęła ją wiel- Nic szczególnego się nie stato - mru odidawna zagranica. 
znuanyBddecyzii,kpołwietzi~. · 0 ót do 20 ka radość. Rzuciła się mężowi na szyję km1t - - Przez caty czas dużo pracowa- Mtoda kobieta została sama. 

- ę ę cze a na wo1 P wr · ł tf ł · ł Porzucona przez męża. nie z;dołala września, Jeśli do tego dnia niie zjawisz i poczęSa i:;O c.a o~ac'. . . . . cm. T ,k· 'fes' za mr1ą P0\"1.edz? k "' W DOL · · d do ciebie. Będziesz tam __!_ traszme się cieszę, ze~ 1uz przy· - -· es m., . , , . . "v : nawet odszu a1,; agnera.„ • 
się, p;zyia ę ł · a 1·echał - wołała - Tak tęskmłam za to· - Oczyw1sc1e - usm1echnąt się tro-
przec1ez zupe me sam . --------------------

Za Wl':daw~ I druk: Wydawnictwo .. Reoubl ka". Sn. z Ol!r, odo. Redaktor odpowiedzialn.v Jan Grobelniak. Łćdt. Piotrkowska 49. 




